
W ielu  chłopów  z  'w o jew ództw a  
krakow skiego  za w zorow e w y ­
konanie obow iązków  w obec  
p aństw a  odznaczonych zostało  
p rzez P rezyden ta  RP  K rzyża m i 
Zasługi. Na zd jęciu: Józefa  B ar­
to siak  z  grom ady G ruszów  gm. 
C iechowice p o m a łu  m yślen ic ­
kiego odznaczona S reb rn ym  

K rzyżem  Zasługi.
CAF. fo t. Jarochow ski

25 mifn. zł.
oszczędności
w woj. krakowskim
23.190 tys. zł.
w woj. białostockim 
22  miln. zł.
w woj. bydgoskim
osiągnięto
w Czynie 
Październikowym

SK O N A N IE  zobow iązań k ró t-
* * kookresow ych n a  cześć 34 

rocznicy W ielk iej S ocjalistycznej 
R ew olucji P aździern ikow ej p rzy ­
niosło ju ż  w iele dziesiątków  m ilio­
nów  złotych.

Oto pierw sze w ynik i z podsum o­
w ań  Czynu Październ ikow ego w  nie 
k tó ry ch  w ojew ództw ach:

U /  W OJ. K RA KOW SKIM , na  
YY apel załogi Ż eran ia  do Czynu 

Październ ikow ego  stanęło  ponad 
209 tys. robotników , chłopów  i p ra ­
cow ników  um ysłow ych. Do dnia 
V bm., w ykonan ie  zobow iązań k ró t­
kookresow ych w  ty m  w ojew ódz­
tw ie  przyniosło łącznie ok. 25 mil. 
z ł oszczędności.

W W OJ. B IA ŁO STO C K IM  w  
w ielk im  w spółzaw odnictw ie 

październ ikow ym  w zięły udział dzie 
s ią tk i tysięcy  robotników , chłopów, 
p racow ników  um ysłow ych i m ło­
dzieży. D otychczas Czyn na  cześć 
34 rocznicy R ew olucji P aźdz ie rn i­
kow ej p rzyniósł tu  około 23.190 tys. 
zł oszczędności. '
\ \ J  W O J. B Y D G O SK IM  przez 
"  * w ykonan ie  kró tkookresow ych  

eobow iązań p rodukcy jnych  na  cześć 
rocznicy P aździern ika , w ygospoda­
row ano  łącznie blisko  22 m il. zło­
tych . W Czynie uczestniczyło tu  
przeszło 85 tys. osób.
A A / W OJ. G D A Ń SK IM  w  Czynie

* » P aździern ikow ym  uczestn i­
czyło ponad  100 tys. pracow ników  
różnych  branż. W ynik  p aździern i­
kow ego w spółzaw odnictw a w  tym  
w ojew ództw ie,, to  p rzed term inow e 
•wykonanie m iesięcznych p lanów  
p rodukcy jnych  w  w ielu  zakładach, 
to  w ygospodarow anie m ilionow ych 
Bum . Duża liczba robo tn ików  W y­
brzeża n ie ty lko  w  pełn i w ykonała  
sw e postanow ienia, ale je  p rzek ro ­
czyła.

M eldunki z innych  w ojew ództw  
“nap ływ ają .
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Cena 15 groszy

♦ Zjednoczenie demokratycznych Niemiec 
w drodze ogólnoniemieckich wyborów

♦ zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami
♦ wycofanie wojsk okupacyjnych

O T O  J E D Y N A  D R O G A
rozwiązania kwestii niemieckiej

- ośiriadcza w ONZ 
minister Wyszyński

Paryż 15. 11.

N A  WTORKOWYM posiedzeniu plenarnym Zgromadzenia O gólne­
go Narodów Zjednoczonych w  toku dyskusji nad umieszczeniem  

na porządku dziennym wniosku trzech m ocarstw zachodnich w spra­
w ie utworzenia tzw. m iędzynarodowej komisji dla zbadania w arun­
ków przeprowadzenia wyborów w  Niem czech, zabrał głos szef dele­
gacji radzieckiej m inister W yszyński, domagając się odrzucenia tego  
wniosku.

l l y ł  U SI SIĘ  rzucić w  oczy — po- 
J-*-*- w iedział m in. W yszyński — 
sztuczny i naciągn ię ty  c h a ra k te r  te ­
go w niosku. Cała bow iem  polityka 
trzech m ocarstw  zachodnich  wobec 
Niem iec zm ierza do u trw a le n ia  roz­
bicia N iem iec, zapoczątkow anego 
przez n ie  przed  k ilk u  la ty  o raz k o n ­
sekw entn ie  i  w y trw a le  rea lizow a­
nego w b rew  in te reso m  n a ro d u  n ie ­
m ieckiego.

A rty k u ł 107 K a r ty  usta la , ja k  
w iadom o, zupełn ie  ściśle zakres 
ko m petencji O rgan izacji N aro ­
dów  Z jednoczonych, a poza ty m  
porozum ienie poczdam skie u s ta li­
ło ścisły try b  rozpa try w an ia  w szy­
stk ich  zagadnień  dotyczących Nie 
m iec i pow ołało do życia specja l­
ny  o rgan  d la  ro zpatrzen ia  tak ich  
zagadnień  — R adę M inistrów  
S praw  Z agranicznych.

D latego też um ieszczenie n a  po­
rząd k u  dziennym  Z grom adzenia 
Ogólnego kw estii n iem ieckiej w  
jak ie jk o lw iek  bądź fo rm ie byłoby 
jaw n y m  i b ru ta ln y m  pogw ałce­
n iem  a rty k u łu  107 K arty , a ty m  
sam ym  pogw ałceniem  zobow iązań 
zaciągn iętych  na  m ocy u k ład u  
m iędzynarodow ego, ja k im  je s t 
K arta .
N ależy stw ierdzić  ponadto , że od 

tego czasu za istn ia ły  now e okolicz- 
(D okończenie na  str. 2-ej)

Nowe prowokacje
bandytów
amerykańskich
w strefie 
neutralnej 
w Korei

P h en jan  15. 11.

W  K O M U N IK A C IE z d n ia  14 li­
s topada ogłoszonym  w  P h e -  

n ian ie , dow ództw o nacze lne  K o re ­
ańsk ie j A rm ii L udow ej donosi:

W ciągu ub ieg łych  pięciu  dni 
czołowe oddziały  A rm ii L udow ej 
zadały  dotk liw e ciosy 7, 25 i 24 d y ­
w izji p iecho ty  o raz 1 dyw izji p ie ­
choty  m orsk ie j i 1 dyw izji zm oto­
ryzow anej USA, ja k  rów nież  2, 3, 
6, i ta k  zw. dyw izji „K apito l" arm ii 
lisynm anow skie j. W toku  tych  w alk  
n iep rzy jac ie l s trac ił w  zabitych, 
ran n y ch  i jeń cach  b lisko  8 tysięcy  
ludzi. Z dobyto 12 dział k a lib ru  
60 m /m , 18 dział rak ie to w y ch , 49 
dział ciężkich i 35 ręcznych  k a ra b i­
nów  m aszynow ych. Zniszczono 17 
czołgów i 3 działa  o raz  uszkodzono 
5 czołgów. Z estrzelono 17 i uszko­
dzono 30 sam olotów  n iep rzy jac ie l­
skich.

(D okończenie na  s tr . 2-ej)

M iejsk i H andel D etaliczny w  
K u tn ie  w y sy ła  w  każdą n ied zie ­
lą ruchom e k iosk i z m a ter ia ła ­
m i w łó k ien n ic zym i do pob li­
sk ich  w si, u ła tw ia jąc  ty m  pra ­
cu jącym  chłopom  nabycie  po ­
trzeb n ych  a rty ku łó w .
Na zdjęciu: M aria Z akrzew ska , 
ch łopka  ze w si G rabów  pow. 
ku tnow skiego  zakup iła  w  ru ­
ch o m ym  k io sku  w iele  n iezbęd ­
n y c h  m ateria łów .

-  C AF  —  fo t. Zdz. W dow ińsk i

Już
w najbliższych drrach 
ukażq się w sprzedaży
kurtki damskie
ze skór cielących
i królików chińskich
W  IV  k w a rta le  b r. oraz w  pierw  

szym półroczu 1952 r. u k a ­
żą sie na ry n k u  now e, różnorodne 
aso rty m en ty  odzieży, obuw ia, g a ­
lan te rii skórzane j i konfekcji. P o ­
szczególne działy przem ysłu  lek ­
kiego rozpoczęły już lu b  rozpoczną 
w najb liższym  czasie p rodukcję  no 
w ych, estetycznych , p rak tycznvch  i 
dostosow anych do m ożliw ości i po­
trzeb  św ia ta  p racy  — suk ienek , pła 
szczy, bluzek, sw etrów , u b ran ek  
dziecięcych, w szelkiego ro d za ju  to ­
rebek , teczek, bielizny itp.

W śród n o w y c h  m o d e li,  k tó r e  u jr z y ­
m y  n a  r y n k u , z a d e m o n str o w a n o  w ie ­
le  s u k ie n e k  z  w e łn y  30 lu b  60-p rocen -  
to w e j .  O d zn a cza ją  s ię  o n e  p r o sty m  1 
e fe k to w n y m  k r o jem  o raz  tra fn y m  do  
b o rem  k o lo r ó w . T e  sa m e  c e c h y  p o ­
s ia d a  k ilk a n a śc ie  m o d e li s u k ie n e k  ze 
sz tu c z n e g o  J ed w ab iu  t k r e to n u , p r z e ­
z n a c z o n y c h  n a  p r z y sz ły  se zo n  le tn i.

W śród  n o w y c h  a so r ty m e n tó w  o d z ie ­
ż y  z n a jd u je  s ię  te ż  w ie le  b lu z e k  dam  
s k ich , sw e tr ó w , g a r so n e k  i b le ze r ó w . 
P r z e m y s ł d z ie w ia r sk i z a d e m o n str o w a ł  
l ic z n e  s u k ie n k i,  sp ó d n ic z k i,  b lu z k i, 
g a r so n k i itp . w y r o b y , w y k o n a n e  z 
n ie z w y k le  e fe k to w n e j  d z ia n in y  z w a ­
n e j  „ S u p rem a " .
Na ry n k u  ukażą  się tak że  now e 

m odele d am sk ich  i m ęsk ich  p łasz­
czy zim ow ych w iosennych i le t­
n ich, są one efek tow ne, a rów no­
cześnie p roste  w  k ro ju  i n a d a ją  cię 
do m asow ej p rodukcji. P odobnym i 
cecham i odznaczają  się zadem on­
s tro w an e  przez p rzem ysł fu trza rsk i 
k u r tk i w ykonane ze skó r cielęcych 
i  k ró lików  chińskich . K u rtk i te  u -  
k ażą  się w  sprzedaży w  n a jb liż ­
szych dniach .

Z adem onstrow ano  rów nież  w ie­
le  u b ran ak  dziecięcych. Są to w szel 
k iego ro d za ju  le tn ie  i zim ow e ko m ­
binezony, sk ład a jące  się ze spode­
n ek  i bluzy, s tro je  m ary n a rsk ie  
itp .

150.060 esób
zwiedziło
Wystawę
Techniki
Budowlanej
W W ars zawie

W  tych d n iach  zam kn ię ta  została 
W ystaw a T echnik i B udow lanej w  
W arszaw ie. P o nad  150 tysięcy  zwie 
dzających  obejrzało  w ystaw ę w  cią 
gu 43 dni je j trw an ia . Oprócz sze­
rok ich  rzesz społeczeństw a W ar­

szawy, w ystaw ę zw iedziło w iele 
w ycieczek z całego k ra ju , ^

O brady Ś w ia to w e j R ady P okoju . N  a zd jęciu : delegacja V ie tn a m u .
Fot. CAF

Wysłannicy  „Słowa"  złożyli wizytę

odznaczonym  chłopom powiatu W ałbrzych

Spełniając cbcwiązek wobec Państwa
Kowalski i Gadaj ,

budują szczęśliwą przyszłość 
swoich dzieci

W YSŁANNICY nasze] redakcji złożyli w izytę chłopom pow iatu 
w ałbrzyskiego: Janow i Kowalskiem u z Rybnicy Leśnej oraz Jano ­

wi G adajow i ze Starych Bogaczowic, którzy zostali ostatnio odznaczeni 
przez P rezydenta Rzeczypospolitej Srebrnym i Krzyżami Zasługi.

Kowalski pochodzi z Brzezin w 
w ojew ództw ie kieleckim , gdzie o j­
ciec jego posiadał parę morgów li­
chego, k an ren istego  gruntu oraz 
6-ro dzieci do w ykarm ienia.

Do Rybnicy Leśne] Kowalski przy­
był w grudniu 1947 r. Dzięki pomo­
cy Państw a Ludowego szybko się 
zagospodarow ał. Z dumą oprowadza 
nas po swoim obejściu. Na każdym 
kroku dostrzegam y ład i porządek. 
W oborze widzimy 4 krowy, w chle­
wie opasłe tuczniki. Dwie krow y 
są na ocieleniu, z dwóch pozosta­
łych Kowalski odstaw ia do zlewni 
450 litrów  mleka.

O tak ie j gospodarce i o takim  ży­
ciu Kowalski nie śmiał daw niej n a ­
w et marzyć.

— Mam dwa tucznik! zakontrak­
tow ane — inform uje nas. — Słomy 
ln ianej oddałem  820 kg zam iast za­
planow anych 610-ciu. Ziemniaki już 
odstaw iłem , odwiozłem  o 300 kg 
w ięcej. Również w skupie zboża 
spełniłem  swój obow iązek.

— A jak z podatkiem  grunto­
wym i Pożyczką?

—  W  porządku. Po odstaw ie 
zboża i ziem niaków miałem przecież 
pieniądze. Mogłem więc uiścić na­
leżności co do grosza.

*
T  AM PRACUJE W ałbrzych — 

mówi Jan  Qadaj, chłop ze S ta­
rych Bogaczowic, spoglądając ze 
wzgórza za Strugą na w idniejące 
w oddali rzędy kom inów z pióropu­
szami dymu i na wieże wyciągowe 
kopalni. — My pracujem y tutaj, a 
górnicy tam. Oni dają węgiel, my 
zboże i ziem niaki.

S tare Bogaczowice n 'e  m ają w o- 
sta tn ich  latach szczęścia. Co roku 
naw iedza je jakaś klęska. W roku 
1949 była powódź, potem przyszła 
klęska gradobicia, która powtórzyła 
się również w roku 1951. W  związ­
ku ze szkodam i zmniejszono gro­
madzie w ydatnie plan sprzedaży 
zboża i ziem niaków. G adajowi 
zmniejszono plan z 17 kwintali zbo­
ża do 11 kw intali. Ale Gadaj z tych 
ulg nie skorzystał. Do punktu sku­
pu odwiózł 2370 kg zboża.

— Górnicy dają ze siebie wiele
— powiedział na punkcie skupu.
— Czyżbym ja  miał żyć ich kosz­
tem!

(D okończenie na str. 2-ej)

Rafinerie nafty 
w Iranie
pracują już
bez Anglików

Inżynierow ie i robotnicy irańscy 
w A badanie uruchom ili rafinerię 
nr 70, której produkcja roczna wy­
niesie 3 mil. ton nafty. W krótce 
m ają być uruchom ione dalsze dwie 
rafinerie.

Pomógł

Czyn Październikowy

Przodujące zakłady 
woi. wrocławsk ego 
meldują
o wykonaniu 
zadań
drugiego roku
Planu 6-lefmego

Do naszej redakcji napływ a  
coraz w ięcej radosnych m eldun­
ków o wykonaniu 1 przekrocze­
niu zadań drugiego roku Planu  
6-letnlego przez przodujące za­
kłady pracy w ojew ództw a w ro­
cławskiego. Przedterminowe w y  
konanie planu było m ożliwe  
dzięki sukcesom  Czynu Paź­
dziernikowego. W ykonując pod­
jęte zobowiązania, załogi uru­
chom iły w szystkie rezerwy pro­
dukcyjne.

•  Zakłady Farmaceutyczne  
w e W rocławiu 1 Spółdzielnia  
Pracy Chemicznej „Labor“ w y ­
konały plan roczny dzięki pod­
jętym  zobowiązaniom paździer­
nikowym . Przyniosły one w  
Spółdzielni „Labor“ 264 tysią­
ce złotych oszczędności, a w  Za­
kładach Farmaceutycznych — 
56.872 zł.

•  Załoga Gorzelni Przem ysło­
wej w  Jaworzynie Śląskiej w y ­
konała roczny plan produkcji 
spirytusu surowego w 100 pro­
centach. Zobowiązania paździer­
nikowe zak>ad zrealizował na 7 
dni przed terminem.

•  Załoga W ytwórni Win w  
Kłodzku w  ramach zobowiązań  
październikowych wykonała ro­
czny plan produkcji pod w zglę­
dem ilościowym  w 113 procen­
tach, a wartościowym  — w 110 
procentach.

•  Ekspozytura W rocławska  
Centrali Zwalczania Szkodni­
ków Zbożowo - M ącznych wyko 
nała roczny plan techniczny i 
finansowy w 102 procentach. W 
Czynie Październikowym  perso­
nel techniczno - terenow y zo­
bowiązał się do końca bieżące­
go roku wykonać dodatkowe 
prace wartości pół m iliona zło­
tych.

® Fabryka Maszyn Elektrycz­
nych M-13 w  Piechowicach wy 
konała drugi rok Planu 6-Ietnie- 
go w 100,5 proc.

•  Zakłady M etalowe w Ciepli 
cach w ykonały plan roczny w  
103,7 procent.

(Paj)

149 powiatów
wykonało  
roczny plan
skuć u zboża

i

w 65  proc.
\A /  DNIU 13 bm. najlepsze w yniki 
W  w planowym  skupie zboża uzy­
skali chłopi w w ojew ódz’wach: 
łódzkim, krakowskim , szczecińskim, 
rzeszowskim i katowickim  N ajsła­
biej przebiegał skup zboża 13 bm. 
w wojew ództw ach: gdańskim  i bia­
łostockim.

G ranicę 65 proc. w ykonania rocz­
nego planu skupu zboża osiągnęli 
chłopi dalszych 3 powiatów. Są t:> 
pow iaty Grudziądz — 65,6 proc. 
i Szubin — 65,2 proc., w woj. byd­
goskim oraz pow iat O ław a — 65 5 
proc. w woj. wrocławskim.

Łącznie- z wymienionymi pow ia­
tami ogólna liczba po w ató w , któ­
re osiągnęły już granicę 65 proc. 
w ykonania rocznego planu skupu 
zboża wynosi dotychczas 149.

Mistrz
świata
N ow ak
Na w y stę p ie  u} 

Ż eraniu  pod W ar­
szaw ą  sz tang iści 
radzieccy N o w a k  i 
D uganow  u sta n o ­
w ili dw a reko rd y  
św ia tow e, a cięża­
ro w cy polscy Cza ,  
p u łko w sk i, G a-
d o w sk i i Capa po ­
bili 3 rekordy  kra*  
jow e.

Na zdjęciu: sę­
d ziow ie spraw dza­
ją  w agę re ko rd z i­
s ty  św iata  G. No* 
w a k a  (ZSR R ).

CAF. fo t. ~
. j!». W d o w iń sk i



Porządek dzienny obrad ONZ ustalony
Amerykańska »maszynka do glosowania«
przeforsowała prowokacyjne skargi 
dwóch zgranych kompanów  
C zan g -ka i-szeka  i Tita v

Paryż 15. 11.
TVI A WTORKOWYM posiedzeniu plenarnym Zgromadzenie Ogólne 
* '  ONZ omówiło sprawę porządku dziennego, w myśl zaleceń uchwa­

lonych przez komisję ogólną. Szereg zaleceń komisji ogólnej zatwier­
dzono bez dyskusji.

Str. 2

Nasze sylwetki

W rodzinie Straussów
studenci polscy i tułacze 

znajdowali pomoc i opiekę
I LEŻ wzruszających wspom nień mogą wzbudzić pożółkłe kartk! 

grub.ego zeszytu, który w łaśnie trzymam w  ręku. Na zielonej w y ­
płowiałej okładce w idnieje napis: „Księga naszych gości“. Otwieram  
zeszyt. W yblakłym  już atramentem zanotowana data: 2 lutego 1934 r* 
A dalej słowa: dziś w  niedzielę gościliśm y na obiedzie...

W  świetle dnig

0 pokój na Korei
D E L E G A T  ZSRR na VI sesji 

Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
m inister W yszyński w ysunął spra­
w ę zawarcia pokoju na Korei jako 
jeden z warunków  zabezpieczenia 
współpracy m iędzynarodowej, usu­
nięcia groźby now ej wojny. M ini- 
ster W yszyński zaproponował, by 
Zgromadzenie Ogólne uznało za n ie ­
zbędne zaw arcie rozejmu na Korei
1 w ycofanie w  ciągu 10 dni w szy­
stkich w ojsk walczących poza 38 
rów noleżnik oraz w ycofanie w szy­
stkich w ojsk obcych w  ogóle z tery ­
torium  Korei w  ciągu 3 m iesięcy.

Związek Radziecki już na po­
przedniej sesji w ystąpił z konkret­
nym  planem pokojowego uregulo­
w ania konfliktu koreańskiego. Plan  
ten został w ów czas storpedowany w  
w yniku działania am erykańskiej 
m aszynki do głosow ania. W czerw ­
cu br. z in icjatyw ą rokowań w  
spraw ie rozejmu w  Korci w ystąpił 
delegat radziecki do ONZ m inister  
M alik, który zaproponował przer­
w anie działań w ojennych w  Korei 
i w ycofanie się obu stron w alczą­
cych z 38 równoleżnika. A m ery­
kańscy napastnicy pod naciskiem  
św iatow ej opinii publicznej oraz 
pod wrażeniem  w łasnych niepow o­
dzeń na polu w alk i zgodzili się na 
rozpoczęcie rokowań w  m iejscow o­
ści Kaesong.

Znam y przebieg tych rokowań, 
które im perialiści am erykańscy  
przew lekali w  nieskończoność i prze 
płatali w szelakiego rodzaju prowo­
kacjam i oraz w ysuw aniem  bezczel­
nych żądań. Ostatnio w  w yniku nie 
strudzonych w ysiłków  strony ludo­
w ej rokow ania zostały wznowione  
w  m iejscow ości Pan-m un-dżon. A le 
i tu podobnie jak w  K aesong strona 
am erykańska n ic pomija żadnej o- 
kazji, by uniem ożliw ić osiągnięcie 
porozumienia.

Setki m ilionów  ludzi zdają sobie 
sprawę, że rozejm m ógłby być nie 
zw ykle szybko osiągnięty, że o ile  
po dziś dzień na Korei giną kobie­
ty i dzieci, płoną m iasta i w sie, to 
jest to w yłącznie w ynikiem  strachu  
am erykańskich im perialistów  przed 
„niebezpieczeństwem  pokoju". Boją  
się oni, że rozejm w  Korei pociąg­
nie za sobą zaham ow anie w yścigu  
zbrojeń, a ćo za tym  idzie spadek  
Ich zysków .

Przed paru tygodniam i generał 
am erykański van F leet powiedział 
w  im ieniu am erykańskich im peria­
listów': „Dziękujem y Bogu za K o­
reę".

Oblicze Im perialistów nie zm ie­
niło się. Zm ieniła się natom iast siła, 
w  obliczu której stoją im perialiści. 
Tą silą  są narody, które dziś w  po­
tężnym  obozie pokoju udzielają p eł­
nego sw ego poparcia pokojowej pro 
pozycji m inistra W yszyńskiego. Po­
parcie to znalazło w yraz w  uchw ale  
Św iatow ej Rady Pokoju, dom a­
gającej się jak najszybszego uregu­
low ania konfliktu koreańskiego w  
drodze pokojow ych rokowań.

Kat
106 Polaków
zamordowanych 
w 1939 T o k u  w Wawrze
—  skazany
na karę śmierci

C A D  W O JEW Ó D ZK I d la  m . st.
*3 W arszaw y skazał n a  k a rę  śm ier 

ci F ry d e ry k a  W ilhelm a W enzla, 
w spółodpow iedzialnego  obok sk a­
zanego w  1947 r. p rzez  N ajw yższy 
T ry b u n a ł N arodow y n a  k a rę  śm ie r­
ci p łk . M aksa D aum e — za b e s tia l­
sk ie  zam ordow an ie  w  1939 r. w  W a­
w rze  pod W arszaw ą 106 n iew innych  
o b y w ate li polskich.

E gzekucja  w  W aw rze by ła  je d ­
ny m  z p ierw szych  m asow ych ak tów  
te rro ru , ja k im i o k u p an t h itle ro w sk i 
u siłow ał zastraszy ć  i pognębić spo­
łeczeństw o polskie. W nocy z 26 na 
27 g ru d n ia  1939 r. 106 m ężczyzn, 
m ieszkańców  W aw ra i okolic zo­
sta ło  aresz to w an y ch  i  bestia lsko  
pom ordow anych  pod* p re tek stem  
re p re s ji  za zabicie w  lo k a lu  k a ­
w ia rn i A nton iego  B arto szk a  2-ch 
żo łn ierzy  h itle ro w sk ich  przez p rzy ­
godnych k rym in a lis tó w .

Tą bes tia lsk ą  ak c ją  k ie ro w ali bez­
pośredn io  D aum e i W enzel. W enzel 
przez dłuższy czas u k ry w a ł sw oje 
zbrodnie, k tó re  w yszły  n a  ja w  do­
p iero  w  czasie  szczegółowego do ­
chodzenia.

W  czasie ro zp raw y  przed sądem  
w  W arszaw ie zeznaw ali św iad k o ­
w ie, k tó ry m  udało  się u ra to w ać  od 
śm ierci. Z eznania ich  potw ierdziły  
całkow icie  za rzu ty  ak tu  oskarżenia .

O b es tia ls tw ie  faszystow skich  
zb irów  m ów i m. in . fak t, że pow ie­
szony w  czasie egzekucji A ntoni 
B artoszek  został na  rozkaz ż a n d a r­
m erii ekshum ow any  i ponow nie po­
w ieszony przed  w ejściem  do swego 
dom u,

SKARGA KUOMINTANGU
ASTĘPNIE przew odniczący za- 

^  proponow ał, by Zgrom adzenie 
przyjęło zalecenie kom isji ogólnej 
w  spraw ie w pisania na  ostateczny 
porządek dzienny skargi Kuomintan- 
gu przeciw ko Związkowi Radziec­
kiemu.

Przedstaw iciel ZSRR M alik uza­
sadnił bezpodstaw ność tego punktu. 
Rząd R adziecki znajdu je się w  jak  
najbardziej p rzyjaznych stosunkach 
z rządem  C hińskiej Republiki Ludo­
wej, k tó ry  jes t jedynym  legalnym  
rządem  Chin. Znalazło to w yraz 
w układzie przyjaźni, zaw artym  
w lutym  1950 r.

Rzeczyw istą groźbą dla n iezaw i­
słości politycznej oraz in tegralności 
terytorialnej. Chin są agresyw ne po ­
czynania Stanów  Zjednoczonych. 
Mimo kom pletnego fiaska skargi 
K uom intangu na dwóch sesjach , a- 
genci kliki kuom intangow skiej oraz 
ich p rotektorzy  am erykańscy  usiłu­
ją  znów narzucić tę  skargę Zgrom a­
dzeniu.

Zalecenie komisji ogólnej w  
sprawie wpisania skargi kuomin­
tangowskiej na porządek dzienny 
zostało zatwierdzone 30 głosami 
delegacji bloku anglo-amerykań- 
skiego. 8 krajów glosowało prze­
ciwko tej nielegalnej i niedorzecz­
nej decyzji, a 13 krajów powstrzy­
mało się od glosowania. W  ten 
sposób propozycje amerykańskie 
nie znalazły poparcia ze strony 21 
delegacji.

Nowe prowokacje
bandytów 
amerykańskich

(D okończenie ze  str . 1-ej) 
Pekin 15. 11.

A G EN C JA  N ow ych C hin  donosi
z f ro n tu  koreańsk iego , że w  

ciągu 4 d n i do 11 lis to p ad a  w łącz­
n ie  ochotnicy  chińscy, k tó rzy  o- 
c h ra n ia ją  re jo n  k o n fere n c ji w  P a n 7 
m undżon  o d p arli 4 a ta k i oddziałów  
lisynm anow sk ich  w  pobliżu s tre fy  
n eu tra ln e j. A tak i by ły  p rzedsięw zię 
te w  p u n k tach  położonych zaledw ie 
w  odległości 4—9 km  od in ie jsca  
ko n feren c ji w  P anm undżon .

B ra li w  n ich  u dzia ł żo łn ierze z 11 
i 12 p u łk u  p ierw sze j dyw izji lisy n - 
m anow skiej i jed n o s tk i w y w iad o w ­
czej sz tabu  dyw izji.

W dn iu  10 lis to p ad a  sam olo t a -  
m ery k ań sk i ty p u  „M ustang" p rze le ­
ciał p o nad  s tre fą  P anm undżon . 
P rze lo t sam olotu  am erykańsk iego  
n ad  P an m u n d żo n  stanow i p ogw ał­
cenie  po rozum ien ia  w  sp raw ie  ro ­
zejm u w  K orei.

N ow y Jork 15. 11.
Prasa am erykańska coraz czę­

ściej wyraża zaniepokojenie z po­
wodu wzm agających się  nastro­
jów  antyw ojennych wśród żoł­
nierzy am erykańskich w  Korei. 
Korespondent „New York Times" 
przebywający w  K orei donosi, że 
żołnierze am erykańscy ostro kry­
tykują św iadom e przeciąganie ro 
kowań o rozejm  przez delegację  
Stanów  Zjednoczonych.
W am ery k ań sk ie j p rasie  u k azu ją  

się coraz częściej kom en ta rze , p rz y ­
znając?, że S tan y  Z jednoczone n ie 
chcą zap rzes tan ia  w ojny  w  K orei i 
w  ty m  celu d o k ład a ją  w ysiłków , a- 
żeby zerw ać toczące się obecnie ro ­
kow an ia  w  sp raw ie  p rze rw an ia  
d zia łań  w ojennych.

Krótkie wiadomości
ze świata

®  K ongres W alki o Praw a O byw a­
telsk ie w USA opublikow ał w ysto­
sow ane do ONZ orędzie, w zyw ają­
ce do potępienia USA za zbrodnie 
ludobójstw a, popełn iane w obec lu ­
du m urzyńskiego. A pel liczy 200 
stron i zaw iera opisy  w szystkich ak­
tów przem ocy, stosow anych wobec 
Murzynów przez am erykańskich  se­
natorów  gubernatorów .
$  Kom itet w ykonaw czy KP W . 
Brytanii opublikow ał ośw iadczenie, 
wzyw ające do wspólnego działania 
przeciw ko konserw atystom  i reak ­
cyjnym  przyw ódcom  labourzystow - 
skim jako tym, którzy służalczo ak ­
ceptu jąc am erykańskie plany w ojen­
ne, zam terzają pogorszyć w arunki 
życiow e ang ie lsk ich ' m as p racu ją­
cych i prow adzą krw aw ą politykę 
kolonialną.
^  Francuski K rajow y Kom itet Ro­
botniczy przeciw ko rem iiitaryzacji 
N iem iec ogłosił kom unikat, w k tó­
rym wzywa lud paryski do jedno­
m yślnego pro testu  przeciw ko remi- 
litaryzacji Niemiec,

SYTUACJA HINDUSÓW 
W  AFRYCE POŁUDNIOWEJ

1V| ASTĘPNIE poddano pod dys- 
* ^ kusję  zalecenia kom isji ogól­

nej w spraw ie um ieszczenia na  po­
rządku dziennym  spraw y sy tuacji o- 
sób pochodzenia hinduskiego w Unii 
Południowo - A frykańskiej. Rząd 
Indii poruszył to zagadnienie ze 
w zględu na fakt, że h induscy m iesz­
kańcy  Unii Południow o - A frykań­
skie j są pizedm iotem  okrutnej dy» 
krym inacji rasow ej.

Zgrom adzenie zatw ierdziło zalece­
nie kom isji w iększością 40 głosów.

SPRAWA „KOM ISJI MIĘDZYNA­
RODOW EJ" DLA ZBADANIA MOŻ­

LIWOŚCI WYBORÓW W 
NIEMCZECH

RZECIWKO w pisaniu tej kw es­
tii na porządek dzienny Zgro­

m adzenia O gólnego w ystąpił szef 
delegacji radzieckiej — m inister 
W yszyński.

(Przem ów ienie m inistra W yszyń­
skiego podajem y na str. 1).

W  obronie sw ej propozycji w y ­
stąpili delegaci A nglii i Stanów 
Zjednoczonych.

D elegat Izraela Sharett ośw iad­
czył, że propozycja trzech m ocarstw  
je s t nieuzasadniona.

R ozpatryw aniu te j spraw y sprze­
ciw iła się rów nież przedstaw icielka 
C zechosłow acji — w icem inister Se- 
kaninow a.

Mimo przedstawienia przez sze­
reg delegacji przekonywujących 
argumentów przeciwko propozycji 
w  sprawie utworzenia wspomnia­
nej „komisji m iędzynarodowej” 
propozycja ia została uchwalona 
glosami w iększości anglo - amery­
kańskiej. Przeciwko propozycji 
głosow ało 6 delegacji, a 2 pows­
trzymały się od glosowania.

PRZYJĘCIE POKOJOW YCH 
PROPOZYCJI RADZIECKICH

TOKU dafśzych obrad, Zgro­
m adzenie O gólne przyjęło bez 

dyskusji zalecenie kom isji ogólnej 
w  spraw ie w pisania na porządek 
dzienny propozycji ZSRR „O środ ­
kach zapobieżenia groźbie now ej 
w ojny św iatow ej ~oraż— utrw alen ia  
pokoju i przyjaźni m iędzy naroda- 
m i'',

SPRAW A SKARGI 
KLIKI TITOW SKIEJ

T) R O PO Z Y C JA  delegacji jugosło - 
»  w iań sk ie j — stw ie rd z ił de le­

g a t ZSRR, am b. Sobolew  — je s t 
k o le jną  p ro w o k ac ją  z b a n k ru to w a ­
nych  w ładców  Jugosław ii, k tó rzy  
ju ż  od d aw n a  w kroczy li n a  drogę 
głęboko w rogiej dz iałalności i d y ­
w ersy jn e j w obec ZSR R  i  k ra jó w  
d em o k rac ji ludow ej. K lik a  tito w sk a  
z n a jd u je  się w  pełnej zależności od 
obcych kół im peria lis tycznych  i 
p rzeksz ta łc iła  się w  n arzędzie  ag re ­
syw nej po lity k i b lo k u  anglo  -  am e­
rykańsk iego .

D elegat czechosłow acki H rse la  
po tęp ił p ro w o k acy jn ą  sk a rg ę  ju g o ­
słow iańską.

Delegat Polski — m inister S u ­
chy stw ierdził, że delegacja pol­
ska protestuje przeciwko zalece­
niu kłam liw ej skargi titow skiej 
na porządek dzienny, albowiem  
nie przyczyni się  to do pokojo­
w ej współpracy m iędzy państw a­
mi, lecz odwrotnie, zmierza do 
pogorszenia tych stosunków. T i­
tow ska Jugosław ia — ośw iadczył 
mówca — w ystępuje z prow oka­
cyjnym i propozycjami w łaśn ie w 
chw ilach, gdy Zgromadzenie ma 
przed sobą doniosłe problemy 
m iędzynarodowe, dotyczące św ia ­
towego pokoju i bezpieczeństw a. 
Wniosek jugosłow iański ma na 
celu zam askowanie tragedii, k tó­
ra stała się udziałem  narodu ju ­
gosłow iańskiego od czasu, kiedy  
klika Tito sprzedała sw ój kraj 
podżegaczom wojennym . 
Z alecenie kom isji ogólnej w  tej 

sp raw ie  zostało p rzy ję te  głosam i 
tych  delegatów , k tó rzy  zw ykle w y ­
k o n u ją  in s tru k c je  delegacji USA. 
P rzeciw ko  w p isan iu  oszczerczej 
sk a rg i titow skie j n a  p o rząd ek  dzień 
ny głosow ało 5 delegacji, a 4 dele­
gacje  w strzy m ały  się od g łosow a­
nia.

GWAŁCENIE PRAW  
CZŁOWIEKA W MAROKO 

FRANCUSKIM
\K T  ZW IĄ ZK U  z zaleceniem  k o - 
’ * m isji ogólnej, aby odroczyć 

w pisan ie  na  porządek  dzienny  sk a r  
gi k ra jó w  a rab sk ich  n a  gw ałcenie 
przoz F ra n c ję  w  M aroko zasad 
K arty  ONZ d e k la ra c ji  p raw  czło­
w ieka, głos zab ra ł p rzedstaw ic ie l 
Egiptu. S tw ierdził on, że zalecenie 
kom isji ogólnej je s t sprzeczne z d u ­
chem  i lite rą  K a rty  ONZ oraz do­
m agał się w  im ieniu  k ra jó w  a ra b ­
skich w p isan ia  tej sp raw y  n a  po­
rząd ek  dzienny.

P rzedstaw icie l F ilip in  p o p arł 
stanow isko delegata  egipskiego,

N astęp n ie  przem aw ia! delegat 
ZSR R  A jrutunian; ośw iadczając, że 
delegacja  rad z ieck a  pop iera  p ro p o ­
zycje d e legacji E g ip tu  i innych  k ra  
jów  arabsk ich .

Obawiając się fiaska zalecenia  
kom isji ogólnej, delegat Francji 
Schuman ośw iadczył, żś obecnie 
rząd francuski pertraktuje z su łta­
nem m arokańskim  i że w szelka „in­
gerencja ONZ“*może rzekomo spo­
wodować zerw anie tych pertrak­
tacji. W ówczas przedstaw iciel E- 
giptu zaproponował, by odroczyć na 
kilka dni dyskusję w  spraw ie w łą ­
czenia kw estii m arokańskiej do 
porządku dziennego.

Propozycja ta została przyjęta.

Togliatti:
„Potęga Z S R R
rękojm ią pokoju
Point:
„N aró d  angielski 
nie w ystąp i  
przeciw ko  ZSRRS

P )N IA  11 listopada odbyła się 
^  w Rzymie uroczysta akadem ia 

pośw ięcona 34 rocznicy W ielkiej 
Socjalistycznej Rew olucji Paździer­
nikow ej i inauguracji M iesiąca po­
głębienia przyjaźłii w łosko-radziec- 
kiej.

Przem ów ienie wygłosi! sekretarz 
generalny  KP W łoch — Palmiro To­
g lia tti, kończąc je  słow am i:

„Lecz Jeśli oszaleli im perialiści, 
stracą ostatecznie głowę i w cią­
gną ludzkość w przepaść wojny, 
to n iechaj wiedzą, że dzięki sile 
k lasy  robotniczej i narodów  w al- 
czących o sw ą wolność, dzięki 
potędze ZSRR i całego obozu po­
koju  — poniosą zasłużoną karę. 
AVtedy rzeczyw iście pow stanie 
jedność św iata w dziele budow y 
społeczeństw a socjalistycznego!"

W NAJW IĘKSZEJ sali Londynu — 
Empress Hall odbył się w iec 

pośw ięcony 34 rocznicy Rewolucji 
Październikow ej. Uczestniczyło w 
nim 9 tys. osób. Końcowe przem ó­
w ienie w ygłosił sekre tarz  generalny  
KP A nglii — H arry  Pollit, ośw iad­
czając:

„Pokażem y swym postępow a­
niem  całem u św iatu, że nigdy i 
w  żadnych okolicznościach na­

ród angielski nie będzie działać 
lub prow adzić w ojny przeciw ko 
Związkowi Radzieckiem u". 
Podczas w iecu 860 osób złożyło 

podania o p rzyjęcie do Tow arzystw a 
Przyjaźni A ngielsko-R adzieckiej.

Dwie nowe 
wielkie baterie 
koksownicze
„Makoszowy" 
na 51 dni 
przed terminem
rozpoczęły produkcję
W  KOKSOWNI „M akoszow y" roz­

poczęły p rodukcję  dw ie nowe 
w ielkie ba terie  koksow nicze.

Są one całkow icie zautom atyzo­
wane, budow ane na w zór now ocze­
snej koksow ni w  Zdzieszowicach. 
W sadu ładunku m iału węglowego 
do kom ór desty lacy jnych  dokonuje 
potężna m aszyna w sadow o-w ypy- 
chowa, zm ontow ana przez czeskich 
m onterów . G aszenie koksu  odby­
wa się w  specjaln ie  w  tym  celu 
zbudow anej w ieży gaśniczej.

O liarn ie pracow ała przy budo­
wie dw u nowycR potężnych b a te ­
rii koksow niczych załoga robot­
nicza. Je j gorący entuzjazm  spra­
wił, że b a te rie  oddane zostały do 
użytku na 51 dni przed zaplano­
w anym  term inem . Załoga pro­

dukcyjna, k tóra objęła baterie, 
będzie m ogła dzięki temu w y­
produkow ać dodatkow e tony kok­
su, benzolu, sm oły i fenolu, ogól­
nej w artości ponad 6 milionów 
złotych.
Do w ybudow tn ia dwu nowouru- 

chom ionych b a te r i  koksow niczych 
załoga zużyła 8.400 ton m ateriałów  
ceram icznych i 8.500 ton betonu, 
oraz zainstalow ała ponad 5 km ka­
bla elektrycznego.

Załoga nowego oddziału pio- 
dukcyjnego w ystosow ała lisi do 
Prezydenta RP. Bolesława Bieruta, 
w  którym  m elduje o uruchom ie­

niu nowych Jednostek.

W  tra m w a ju , jad ący m  w  stronę  
dzielnicy K rzyki, um un d u ro w an i 
niem ieccy faszyści złym  W żrokiem 
spog lądają  na  g rom adkę studentów , 
k tó rzy  m im o w yraźnej n iechęci o- 
toczenia głośno ro zm aw iają  po po l­
sku. Ta b rać  studencka stanow i 
trzo n  znanej w  całym  W rocław iu 
polsk iej o rgan izacji dem okratycznej 
Silesia Superio r, do k tó re j należeli 
synow ie m ało  i średn ioro lnych  chło 
pów  i p rzedstaw ic ie li rzem iosła  w 
stolicy D olnego Śląska.

D okąd u d a je  się grono m łodzieży 
po lskiej? Do gniazda polskości w 
h itle ro w sk im  w ów czas W rocław iu  
— do dom u adw o k ata  S trau ssa  przy 
ul. K asztanow ej N r 6.

W GOŚCINNYCH PROGACH

J ESZCZE dziś, po la tach , d aw ­
n i s tudenci w rocław scy z 

w dzięcznością w spom ina ją  szczero- 
polską gościnność te j rodziny, k tó ra  
w  ty ch  tru d n y c h  d la  polskości we 
W rocław iu  la tach  służy ła  m łodzie­
ży nie ty lk o  podporą m oralną, ale 
rów nież pom ocą m ate ria ln ą . Z a­
św iadczyć o ty m  m ogą w łaśn ie  n ie ­
dzielni goście z ul. K asztanow ej: 
P aw eł K w oczek, S te fan  Różycki, 
F ranc iszek  Gala^ J a n  K u rp iers , Cy­
ry l  Sm yczek, L eon G łogow ski i in ­
n i m łodzi Polacy.

D uszą dom u je s t L ud w ik a  z K o­
szutskich  S traussow a, czynna człon 
k in i T ow arzystw a P o lek  w e W ro­
cław iu , k tó re  założyła p a tr io tk a  o 
gorącym  sercu  — A u re lia  Ż ych liń - 
ska. P an i L udw ika od p a ru  la t  pe ł­
n i tam  fu n k c je  se k re ta rk i i poza 
tym  uczy bezin teresow nie  n a  t a j ­
nych  k om pletach  dzieci polskie. 
Pod k ie ru n k iem  ob. L udw ik i po­
zna ją  a rk a n a  ojczystej m ow y m. in. 
córeczki k raw ca  N ow aka oraz  to ­
karza  U rbanow icza.

Je d y naczka ob. ob. S trau ssó w  — 
m ała  I rk a  (dziś m ag iste r praw ), u - 
częszcza po po łudniu  do polskiej 
szkoły p rzy  ul. H enryka Pobożne­
go. Z rodzicam i i przyjació łm i roz- 

-m aw ia ty lk o  po polsku i jak o  u -  
czennica niższych k las s ta je  się o- 
fia rą  n apaści ze s tro n y  h itlerow ców  
za głośne czy tan ie  w  tra m w a ju  po l­
skiej gazety, w y d aw an e j w  Opolu 
pt. „N ow iny". R ów nież chętn ie  
dziew czynka b ierze  udzia ł w  pol­
skich  am ato rsk ich  p rzed staw ie­
niach , gdzie w y s tę p u je  ze sw ym  
dorosłym  „kolegą po fach u " — s tu ­
den tem  Ja n k ie m  Cebulą, k tó rego  
m arzen iem  było zostać... śp iew a­
kiem .

RZECZNIK INTERESÓW  
PROLETARIATU

M ECENASA E rn es ta  S trau ssa  
usun ię to  w łaśn ie  z „V ereinu“ 

adw okatów  n iem ieckich . Dlaczego? 
Pow ód je s t oczyw isty. N ie podoba 
się przecież panom  ze sw asty k ą  na  
ram ien iu , że E rn es t S tra u ss  bezin­
tereso w n ą  opieką o tacza rzem ie­
śln ików  i robo tn ików  polskiego po­
chodzenia w e W rocław iu  oraz sezo­
now ych w yrobników  rolnych , k tó ­
rzy w ęd ru jąc  „na saksy", szukali 
na  D olnym  Ś ląsku  gorzkiego kęsa 
Chleba u  n iem ieck ich  obszarników .

O u sto sunkow an iu  się adw okata  
S tra u ssa  do sw ych rod ak ó w  w  h i­
tle ro w sk im  W rocław iu  św iadczy 
n a jlep ie j l is t jednego  z jego d aw ­
niejszych  pup ili — L ud w ik a  A ffa. 
Po w ie lu  la ta c h  ad w o k at L udw ik  
A ffa, obecnie poseł na S ejm  U sta ­
w odaw czy z Opolszczyzny, w raca ­
ją c  m yślą  do tych  chw il, pisze tak : 

...Często bywałem  w  pańskiej 
kancelarii... Ileż razy widziałem  
tam ludzi prostych, robotników, 
rzem ieślników, jak również w y ­
robników rolnych, pracujących  
sezonowo na Dolnym Śląsku. Pa­
miętam  dobrze życzliwość p. m e­
cenasa do nich wszystkich. A z 
rozmów' z polskimi robotnikami 
rolnym i, gdy przyjeżdżali do mnie 
jako tłumacza z różnymi doku-

Wizyta „Słowa"
a odznaczonych 
chłopów

(D okończenie ze  str. 1-ej)
Jan  Gadaj liczy 40 lat. Urodził 

się we wsi Teofipólka koło Brze- 
żan. O jciec miał tam 6 morgów 
ziemi. G runt był dobry,, ale byio 
go za mało dla licznej rodziny. M a­
łorolni chłopi Teofipólk: przed woj­
ną liczyli sta le  na parcelację  m a­
jątków  okolicznych, ale lata, które 
m ijały, przyniosły im tylko rozcza­
row anie. M arzenie D adaja o ziemi 
ziściła dopiero Polska Ludowa.

W skazując na Srebrny Krzyż Za­
sługi, zaw ieszony na piersiach, nasz 
rozmówca — otoczony trojgiem  
dzieci, powiedział:

— W iem , że w ypełniając zgodnie 
ze swym sum ieniem  obowiązki 
względem Państw a, buduję przysz­
łość szczęśliwą moim dzieciom, 
k tóre z naszego trudu będą zbie­
rały  procenta, (zm-ki)

mentami, dow iadyw ałem  się, te  
z udzielonej przez pana, przeważ­
nie bezpłatnej pomocy prawnej, 
byli bardzo zadowoleni...
D robna ty lk o  g a rs tk a  „w ycho­

w anków " rodziny  S trau ssó w  m iesz­
ka  dziś w e W rocław iu . N iek tórych  
zam ordow ali siepacze h itlerow scy , 
w iększość znów  rozproszy ła  się n i» 
ty lko  po m iastach  i w siach  dolno­
śląskich, lecz rów nież, i w szystk ich  
zakątk ach  k ra ju . Lecz gdy losy 
rzu ca ją  ich  choćby n a  n a jk ró tszy  
czas do W rocław ia, n igdy  n ie  o - 
m ieszkają  odw iedzić daw nych  opie­
kunów  polskiej s tu d e n te rii w ro ­
cław skiej. J a k  ongiś z radością  śpie 
szą w  gościnne progi, do dom u p rzy  
ul. K asztanow ej n a  K rzykach...

H. M uszyńska

Jedyna droga
rozwiązania
Kw estii
N i e m i e c

(D okończenie ze str. 1-e}) 
ności. Z atrzy m am  się ty lko  na  o-  
s ta tn ich . P rzypom nę odezwę Izby 
L udow ej N iem ieckiej R epub lik i 

I D em okratycznej do p a rlam en tu  fe ­
dera lnego  w  B onn z 15 w rześn ia  br.

W odezwie tej Izba Ludowa NRD 
proponowała zw ołanie ogólnonie- 
m ieckiej narady przedstawicieli 
NRD i N iem iec zachodnich celem  
om ówienia dwóch zagadnień: prze­
prowadzenia ogólnoniemieckich, 
wolnych wyborów do Zgromadzenia 
Narodowego dla utworzenia jedno­
litych, demokratycznych i m iłują­
cych pokój Niem iec oraz przyśpie­
szenia zawarcia traktatu pokojowe­
go z Niemcami.

Izba Ludowa NRD stwierdzała, że 
wybory takie w inny się odbyć w  
jednakowych dla całych Niem iec  
warunkach.

W jak im  celu, trzeb a  tw orzyć j a ­
kąś m iędzynarodow ą kom isję  dla 
zbadan ia  w aru n k ó w  w yborów  w  
Niem czech? Jesteśm y  głęboko p rze­
konani, że z w iększym  pow odze­
niem  m ogą się tym  zająć  i co w ię­
cej, pow inni się zająć sam i N iem cy 
ze w schodniej i zachodniej części 
k ra ju .

P ropozycje  w  sp raw ie  u tw orzen ia  
ja k ie jś  m iędzynarodow ej kom isji 
w ysuw ać m ogą ty lko  ludzie, k tó rzy  
szukają  p re tek stu , aby odw lec z jed ­
noczenie Niem iec. P ropozycje  w  
sp raw ie  u tw orzen ia  ja k ie jś  kom isji 
m iędzynarodow ej w ysuw ać m ogą 
ty lko  ludzie, k tó rzy  n ie  rozum ieją  
prostego fak tu , iż nie sposób t r a k ­
tow ać Niem iec ja k  niecyw ilizow a­
nej, pozbaw ionej p raw  i zacofanej 
kolonii, gdzie n ie  m a p a r tii  poli­
tycznej i gdzie nie odbyw ały  się w y­
bory  do p a rlam en tu . N ie w olno za­
pom inać, że N iem cy w  ciągu prze* 
szlo stu  la t  żyły w  w aru n k ach  u -  
s tro ju  parlam en ta rn eg o . B yłoby 0-  
belgą dla n a ro d u  niem ieckiego s ta ­
w iać  m u tak ie  zadan ia, ja k ie  zw y­
kle  staw ia  się k ra jo m  zacofanym  w  
ro d za ju  T unisu  lub  M aroka.

W  zakońcźeniu  m in . W yszyński 
s tw ierdza: R ząd R ad z ieck i. popiera 
propozycje n iem ieckich  sił dem o­
kra tyczn y ch  w  sp ra w ie . zjednocze­
nia  N iem iec na drodze ogólnonie- 
m ieckich w yborów  do Z grom adze­
nia N arodow ego w  celu u tw orzen ia 
jedno lity ch  dem okratycznych , m i­
łu jących  pokój Niem iec.

Rząd Radziecki popiera również 
wniosek w  spraw ie przyśpiesze­
nia zawarcia traktatu pokojowe­
go z Niem cam i i wycofania n a­
stępnie wszystkich wojsk okupa­
cyjnych, o czym przedstaw iciele  
USA, Anglii 1 Francji w olą m il­
czeć. Jedynie słuszną drogą roz­
wiązania kw estii niem ieckiej jest 
droga zaproponowana przez rząd 
N iem ieckiej Republiki Dem okra­
tycznej. Jeśli chodzi o zbadanie, 
czy w  całych Niem czech Istnieją  
warunki um ożliw iające przepro­
wadzenie sw obodnych wyborów, 
to z zadania tego potrafią się w y ­
wiązać najlepiej sami Niem cy za 
pośrednictwem  komisji złożonej z 
przedstawicieli N iem iec w schod­
nich i zachodnich pod kontrolą  
czterech xnocarstw okupujących  
Niem cy, jeśli sam i Niem cy uw a­
żać to będą za konieczne.
W zw iązku z pow yższym  delega­

cja  radziecka sprzeciw ia się um iesz­
czeniu na porządku  dziennym  sp ra ­
wy u tw orzen ia  m iędzynarodow ej 
kom isji d la zbadan ia  w aru n k ó w  
przeprow adzen ia  w yborów  w  N iem ­
czech i w zyw a Z grom adzenie O gól­
ne do odrzucenia tak iego  w niosku  
zgłoszonego przez K om isję Ogólną, 
jako  sprzecznego z K artą  N arodów  
Z jednoczonych. D elegacja radziecka  
będzie glosow ać przec$Wko tak iem u  
w nioskow i,
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LISTOPAD
Czwartek
G ertrudy

W schód słońca —  godz. 6.55 
Z achód słońca — godz. 15.45.

WROCŁAW!

Stemple
\J J R 0 K U  1949 k la tka  schodową
v v  dom u przy  ul. G órniczej 31 zo  

stała podstem plow aną. N iew ygodnie  
w praw dzie  było  przechodzić wśród  
za im prow izow anego lasu, ale belki 

stanow iły  pew ną  
gw arancję, że scho­
d y  nie runą na gło­
wę. Bo te — trzeba  
zaznaczyć  — b y ły  
mocno sfa tyg o w a ­
ne.

L a tem  następne­
go roku, część pod­
pór w ypadła. N ik t  
się ty m  fa k te m  

zb y tn io  nie przejął, bo k la tka  miała  
przejść  tzw . „generalny re m o n t“.

N adszedł rok  1951, m inęła  wiosna, 
lato, nadeszła jesień , a żadne zn a ­
ki na ziem i i niebie n ie zw iastu ją  
p rzybycia  ek ip y  rem ontow ej.

L oka torzy  czekają. T en  i ów, bar­
dzie j przew idu jący , zaczął naw et 
rozglądać się za drabiną. Bo co bę­
dzie, jeśli pew nego dnia schody  
„w ezm ą“ i runą? (ZZ)

W  sprawie 
uprzejmości

/ - 'Z Y  JE S T  słuszne, aby ko n d u k-  
tor w  tram w aju , odpowiadając 

na uprzejm ą reklam ację pasażera  u; 
spraw ie przecięcia ka r ty  m iesięcz­

n e j — u żyw a ł zw ro  
tu  „niech pan tak  
dużo nie gada"? 
Chyba nie. A  je d ­
nak odpow iedź taką  
usłysza ł od ko nduk  
torki w  w ozie „15" 
nr 1153, zm ierza ją ­
cym  przed godziną  
16-tą w  dn iu  12 
bm. w  k ie ru n ku  
K arłow ic nasz czy ­
te ln ik .

Czego to dowodzi? Ze dyrekcja  
M P K  jeszcze zb y t m ało uw agi po­
św ięca spraw ie w ychow yw an ia  
kadr konduktorsk ich , zw łaszcza  naj 
m łodszych, w  k ie ru n ku  podniesie­
n ia uprzejm ości w  stosunkach  z  pa ­
sażeram i. Trzeba pom óc ludziom  
róść, obyw ate le! bew i

Kalkulacja?
CZY je s t słow nik  szw edzko-ro-

sy jski?
— Jest.
— To poproszę.
E ksped ien tka  toypisuje rachunek  

na sum ę  9.80 zł. K u p u ją cy  czyta  go 
dw a razy i...

— P rzepraszam  bardzo, czy  pan i 
się nie pom yliła?

— Nie.
— Bo kolega  

ku p ił u  w as w czo ­
raj ten  sam  sło w ­
n ik  za rów ne 8 zł.

T ak ie  m n ie j w ię ­
cej dialogi zdarzają  
się dość często  w  
księgarni D om u  
K siążki w  R ynku .

Pewnego dnia  m ożna było  sło w ­
n ik i nabyć n a w e t po 4.80 zł.

Podobno n iek tó rzy  studenci cze­
kają, aż będą ceny  najn iższe, aby  
nie „przepłacać", (Taw)
i „»H, .. .. f '
„Sportowcy “

O N EC D AJ, ulica Ś w ierczew sk ie ­
go była  w  godzinach popołud­

n iow ych  św iadkiem  n iecodziennej 
„ im prezy sportow ej". G rupa ch łop­
ców nie zw ażając na w zm ożony  
ruch  ko łow y , uganiała się po je z d ­
n i za piłką , starając się ją „wbić" 

do bram y w yp a lo ­
n e j kam ienicy. 
Chłopcy  w fe rw o ­
rze gry, zapom nie­
li, że zna jdu ją  się 

1 na  ulicy, że w  ka ż­
dej chw ili m oże na- 
stąp ić nieszczęśli- 
w y  w ypadek. Nie 
pom agały te ż  in ­

terw en c je  przechodniów  i k ie ro w ­
ców pojazdów , k tó ry m  te  chłopięce  
em ocje zrasza ły  czoło z im n y m  po­
tem . Dopiero po jaw ien ie  się przed ­
staw iciela  MO zaprow adziło  na u- 
licy porządek.

„Spacerki" będące św ia d k iem  
ty ch  w yczyn ó w , gorąco apelu ją  do 
rodziców , by  ham ow ali u liczną fo r ­
m ę  sportu  sw ych  pociech a k iero ­
w ali je  na stad iony  i place sp o rto ­
we. (sk)

Dotychczasowe akcje odszczurzania

N I E  D A Ł Y  W Y N I K Ó W
które by zadowoliły mieszkańców W rocławia
Dlaczego deratyzację wykonuje 
przedsiębiorstwo z Poznania 
podczas gdy na miejscu 
mamy Cent. Zwalczania Szkodników
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C o  dat widzowi wrocławskiemu

Festiwal Filmów Radzieckich

T YSIĄCE szarych, ruchliwych stworzeń, żerujących na podwór­
kach, w  piwnicach, ruinach, w  sklepach i magazynach, to pla­
ga naszego m iasta — szczury. „Zwierzątka" rozmnażają się bar­

dzo prędko. Jedna para w ciągu roku może dać 1130 sztuk potomstwa, 
a w  ciągu 4-ch lat 1.934.690. Jeden szczur zjada około 60 g ziarna na 
dobę, co wynosi rocznie 22 kg. Tak w ięc potomstwo jednej pary szczu­
rów w  ciągu pól roku zjada około 41,5 tony pszenicy.

i innych przedsięb iorstw , k tó re  są 
bardzo  zadow olone z  p rzep ro w a­
dzonej u nich akcji.

A le cńż. Centrali Zwalczania 
Szkodników wolno przeprowadzić 
deratyzację tylko w  obiektach 
zam kniętych, natom iast na tere­
nie m iasta przeprowadza ją Cen­
trala z Poznania.
Dlaczego n ie  m a w spółpracy  m ię­

dzy obu in sty tucjam i. Dlaczego na 
te ren ie  naszego m iasta  n ie  działa 
ty lko  jed n a  C en tra la?

Czas najw yższy  skończyć z bez- 
planow ym i, n iesku tecznym i akcjam i 
tęp ien ia  szczurów . Rozpoczynam y 
now ą ak c ję  odszczurzania. W ykw a­
lifikow ane ek ipy  p rzy  C entrali 
Z w alczania Szkodników  w e W roc­
ław iu  pod e jm u ją  się p rzeprow adzić 
w alkę  szybką i  skuteczną, stosu­
jąc  w łaśn ie  „m etodę w rocław ską". 

Dlaczego n ie  spróbow ać?
(S-an)

CZCZU RY  jedzą  to sam o co czło- 
w iek  i zw ierzęta  domowe. O - 

prócz tego, są bardzo n iebezpiecz­
ne, gdyż przenoszą choroby. .W alka 
ze szczuram i je s t tru d n a , gryzonie 
są ruch liw e, skaczą, p ły w ają  i m o­
gą p rzebyć dziennie aż 15 km .

Po w ojn ie  rozpoczęto energiczną 
w alkę  z ty m i szkodliw ym i zw ie­
rzętam i. Lecz p raw dę pow iedziaw ­
szy, to co do te j pory  nazyw aliśm y 
odszczurzaniem  m iasta , było ty lko  
tuczeniem  gryzoni.

O dszczurzanie na te ren ie  naszego 
m iasta  p rzep row adzała  C entrala  
D e ra ty z a c jrz  siedzibą w  Poznaniu , 
a podlegająca M in is te rs tw u  Z dro­
w ia. A le p rzypatrzm y  się, ja k  w y ­
g lądała  ta  „d era ty zac ja"  w  p ra k ty ­
ce.

D ow olne ro zk ładan ie  zatru tego  
pokarm u, w  se tkach  m iejsc
przez ludzi n iefachow ych, n igdy 
n ie dało  dobrego rezu lta tu .

K ażdy  m ieszkaniec dom u o trzy ­
m ał truc iznę  od ad m in is tra to ra  lub 
też sam  ją  kupow ał, gotow ał z j a ­
kąś papką, no i w  piw nicy  czy też 
w  innych  o tw arty ch  m iejscach  roz­
k ład a ł m ieszankę. I na  ty m  się k o ń ­
czyło, a le  czasem  bardzo  trag iczn ie  
n ie d la  szczurów  w praw dzie , lecz... 
d la dzieci i  zw ierzą t dom ow ych.

A przecież m etoda prof. Czy­
żewskiego, zw ana m etodą w roc­
ław ską, je s t bardzo  skutecznie 
stosow ana już  w  całym  k ra ju  z 
w y ją tk iem  naszego m iasta . 
Dlaczego ta k  się  dzieje?
W e W rocław iu  działa  w praw dzie 

C en tra la  Z w alczan ia  Szkodników , 
k tó ra  ju ż  w  45-ciu zak ładach  p ra ­
cy p rzeprow adziła  dera tyzację , w ła ­
śnie m etodą w rocław ską . C zytali­
śm y podziękow anie z PD T, z PG R

Imprezy
na zakończenie
Miesiąca
Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

"7  ARZĄD Oddziału M iejskiego 
^ -T o w arzy stw a  Przyjaźni Polsko- 

Radzieckiej w e W rocławiu na za­
kończenie M-ca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej urządza 
następujące imprezy:

Dn. 15 bm. godz. 18, V KD PI. 
Żuławskiego (Karłowice). A kadem ia 
dla całej dzielnicy z częścią arty s­
tyczną. W ystępuje bale t z Dworca 
Swiebodzkiego, zespół artystyczny 
Państw. Zakł. dla Dzieci N iew ido­
mych.

Dn. 17. bm. godz. 18, Klub TPPR. 
U roczysta akadem ia z p relekcją i 
częścią artystyczną w  ’ w ykonaniu 
zespołu artystycznego Tow. Społ. 
Kult. Żydów dla aktyw u TPPR-ow- 
skiego z terenu całego m iasta. W  
czasie akadem ii aktyw istom  zosta­
ną wręczone dyplomy.

Dn. 17. bm. godz. 17. O kręgow a 
Rada Zw. Spółdz, PI. Czerwony 1/3/5 
wieczór literacki pośw ięcony tw ór­
czości pisarzy radzieckich z częścią 
artystyczną.

Dn. 18 bm. elim inacje zespołów 
artystycznych drużyn harcerskich.

18 bm. godz. 15, W ielki Koncert 
Muzyki i Pieśni Radzieckiej w  Te­
atrze Polskim ul. G. Zapolskiej 3, 
w  w ykonaniu o rkiestry  i chóru Pol­
skiego Radia, solistów O pery i a r­
tystów  teatrów  dram atycznych.

18 bm. godz. 18 Koncert M uzyki 
i Pieśni Radzieckich w studio Pol­
skiego Radia na Krzykach.

Ponadto odbędą się nast. akad e­
mie /w:

17. bm. godz. 18, Koło Terenow e 
TPPR Sępolno ul. 8 M aja 26.

15. bm. godz. 16, Z.B. N r 2 W ita 
Stwosza 12, II p.

19 bm . godz. 19, K om enda Wol. 
M. O.

W

Siedem naszych notatek
★  Za u ż y w a n ie  w y z w is k  oraz w y w o ­

ły w a n ie  c ią g ły c h  k łó tn i p rzy  p ra cy , 
p e r so n e l re sta u r a c ji ,,P ia s t“ o trzy m a ł 
n a  n a ra d z ie  w y tw ó r c z e j  w o b ec  ca łej  
z a ło g i n a g a n ę , a k ie r o w n ik  za k ła d u  zo- 
ptał p r z e n ie s io n y  n a  in n ą  p la c ó w k ę . .

Za ciasne
jest pomieszczenie
przychodni
lekarskiej
na Osobow icach

D R Ż Y  ul. O sobow ickiej 134 m ie­
ści się P rzychodnia  P od staw o ­

w a n r  7 obsługu jąca m ieszkańców  
R óżanki, R ędzina i  Osobowic.

Pom im o o fiarnej p ostaw y  perso­
nelu, p raca  często szw ankuje.

2 m aleńkie pokoiki, z których 
Jeden służy jako gabinet lekarski, 
a w  drugim m ieści się poczekal­
nia, nie pozwalają na w ykonyw a­
nie normalnych zajęć.
Nie może np. san itariuszka, zm ie­

n iać opatrunków , lub  robić  zastrzy ­
ków  w tedy, gdy o rd y n u je  lekarz. 
Nic też dziwnego, że chorzy  czeka­
ją  na pomoc lek arsk ą  długie godzi­
ny, a ciasna poczekalnia czyni w ra ­
żenie parów ki.

T ak i stan  n ie  może w  dalszym  
ciągu istnieć. W ydział zdrow ia prez. 
MRN w inien  ja k  najszybciej w y s tą ­
pić z w nioskiem  o przydział in n e ­
go lokalu  lub  p rzesiedlić lokatorów  
sąsiadującego z p rzychodnią m iesz­
kan ia , poszerzając tym  sam ym  do­
tychczasow e pom ieszczenie.

"  ' V (H, Ł.).

Deszcz pada
a ziemniaki 
na dal leżą
pod gołym
niebem
\ A / ZW IĄ ZK U  z coraz częstszym i 
W  deszczam i, ud a jem y  się do n a j­

w iększego, a zarazem  „u rzęd u ją ­
cego" pod gołym  n ieb iem  p u n k tu  
sprzedaży ziem niaków  n r  18 przy 
p lacu  G runw aldzk im .

— N a noc zabezpieczam y ziem ­
n iak i m atam i i słom ą przed  desz­
czem i p rzym rozkam i — in fo rm u je  
n as w agow y pu n k tu , ob. Tom asz 
H arasim ow icz.

Na tym  jednak kierownictwo 
nie poprzestaje i szuka w  pobliżu 
„dachu nad głową". W prawdzie 
znaleziono już lokal, lecz okazał 
się on zbyt mały.
W  innych  pun k tach , ja k  np. n r  6 

przy ul. P io tra  Skarg i, zn a jd u ją ­
cym  się w  pom ieszczeniu k ry tym , 
zm iana pogody nie p rzedstaw ia  żad 
nego prob lem u. (taw)

Tegoroczny przegląd
arcydzieł kinematografii ZSRR
pozostawił niezatarte wrażenie

U /  POLSCE przedwrzęśniowej w ielb iciele X Muzy nie mieli spoJ 
* sobności zapoznania się z kinem atografią radziecką. Radziec­

kie film y przychodziły do n a s”nle tylko w mikroskopijnych dawkach 
jak np. „Burza nad Azją", „Bezd omni", czy komedia „Świat się 
śmieje", ale na domiar złego obrazy te były potwornie zniekształcone 
nożyczkami sanacyjnego cenzora.
P o lska  L udow a d a je  m ożność 

podziw iania nam  coraz w sp an ia l­
szych osiągnięć k inem ato g ra fii b ra t  
n ich  narodów  ZSRR. Szczególnie 
u ła tw ia ją  n am  poznanie obrazów  
w ielkiego so juszn ika coroczne prze 
g lądy film ow e, organ izow ane w 
M iesiącu Pogłęb ien ia  P rzy jaźn i 
Polsko -  R adzieckiej.

Tegoroczny, czw arty  już  z kolei 
F estiw al, -ebok przeg lądu  film ów  
daw nych , ja k  np. „M łoda G w ar­
dia", „D zielny G ajizy", czy „U pa­
d ek  B erlina", p rzyniósł nam  0 - 
s ta tn i dorobek k inem atog rafii r a ­
dzieckiej. I ta k  w  ram ach  F esti­
w alu  zobaczyliśm y na  ek ran ach  
do lnośląskich  najnow sze film y r a ­
dzieckie: „K aw aler Z łotej G w iaz­
dy", „W dni pokoju", „ ę a le k o  od 
M oskw y", czy „W ielka siła". Osiem 
naście  najnow szych  obrazów  radzie 
ckich poszczycić się m oże te m a ty ­
k ą  o lbrzym iej rozpiętości. Od u - 
roczych kolorow ych kresków ek  dla 
dzieci „G dy zapłoną choinki" i 
„B ajka  o ry b ak u  i  złotej rybce" — 
oglądaliśm y kom edie m uzyczne, 
film y  h istoryczne, b iograficzno-nau  
kow e, rew o lucy jne  i w ojenne, aż do 
obrazów , opow iadających  o dzi­
sie jszym  życiu Z w iązku R adzieckie 
go.

Co przyniósł polskiem u w i­
dzowi IV Festiw al F ilm ów  R a­
dzieckich? Otóż obok wzruszeń 
czysto artystycznych, wszystkie  
obrazy radzieckie są mobilizują 
ce i uczą nas w iary w  lepszą 
przyszłość lddzkości. W ciągu 
sw ej przeszło trzydziestoletniej 
działalności, kinem atografia ra­
dziecka n ie w yprodukowała ani 
jednego obrazu, któryby był de­
prawujący, łub amoralny, jak to 
np. dzieje się w  Hollywood. 
K ażdy oglądany przez nas film  

radziecki, obok W artości a r ty sty cz­
nej, dobrych  zdjęć, m uzyki czy 
g ry  ak to rsk ie j — posiada głęboką 
w arto ść  ideologiczną. K ażdy film  
radzieck i uczy w idza i pom aga mu 
w  budow aniu  now ego, lepszego ju ­
tra . (musz)

KAŻDY MOŻE WYGRAĆ 
złoty zegarek „OMEGA", złotą bransoletkę, pierścionek z brylantem  
itp. kupując za 20 zł los.
ZŁOTEJ LOTERII FANTOWEJ! 5536n

U W A G A  '
DO W S Z Y S T K O  KORZYSTAJĄCYCH 

Z REKLAMY TRAMWAJOWEJ
Z aw iadam iam y, że z dniem  dzisiejszym  n ie  będziem y p rzy j­
m ow ali żadnych  re k la m  do um ieszczenia w  w ozach tra m ­
w ajow ych  o w y m iarach  niezgodnych z naszym i w skazów ­
k am i i d rukow anym i n ie  na  k arton ie .

D o sta r c za n e  n a m  d o  u m ie sz c za n ia  r e k la  m y  w in n y  b y ć  d ru k o  
w a n e  n a  k a r to n ie  sz ty w n y m  o  w y m ia r z e  320 m m  x  450 m m . 

P o d a n a  is tr u k c ja  n ie  d o ty c z y  tea tr ó w  i  k in .

B IU R O  O G ŁO SZ EŃ  I  R E K L A M  —

5610b W RO CŁAW , PO D W A L E  ŚW ID N IC K IE

Z G U B IO N O  p ra w o  ja z-  
‘d y , d o k u m e n t r e je s tra ­
c ji  w o js k o w e j , k a r tę  
m eld u n k o w ą , św ia d e c ­
tw o  u k o ń cz e n ia  k u rsu  
sa m o c h o d o w e g o , h ig ie n i  
s tó w , o d p is  św ia d e c tw a  
d o jr za ło śc i — B u za n o w -  
sk i Z y g m u n t. 558Gg

OBWIESZCZENIA
D O D A TK O W E PR Z Y M U SO W E  SZ C Z E P IE N IA  

PR ZEC IW  W ŚC IE K L IŹ N IE  PSÓ W  
k o ń c z y  s ię  w  d n iu  15. 11. 1951 r.

W d n iu  d z is ie jsz y m  c z y n n e  są  je s z c z e  n a s tę ­
p u ją c e  p u n k ty  sz cz e p ie ń :
1. U l. B is k u p iń s k a  7 — w  god z . od  16—18-ej 

(b oczn a  C h ełm o ń sk ie g o ),
2. U l. N o r w id a  25 — w  god z . od  15—18-ej 

(K lin ik a  C h orób Z a k a źn y ch  W y d z ia łu  W et. 
U . W.),

3. U l. J a n u sz e w ic k a  48 — w  g o d z . od  16—18-ej 
(P a ń stw o w a  L e c z n ica  d la  Z w ierzą t) .

P sy  n ie za sz c z ep io n e  b ęd ą  z lik w id o w a n e  a  w ła ­
ś c ic ie le  ich  u k a ra n i n a  p o d s ta w ie  art. 98 rozp. 
P r e z y d e n ta  R. P . z  d n ia  22. V III. 1927 r. o  z w a l­
c za n iu  z a r a ź liw y c h  ch o ró b  z w ie r z ę c y c h  (Dz. 
U . R. P . N r. 77 p oz . 673). 5G09k

PRACOW NICY PO SZU K IW A N I
DO ZORCĘ (cz y n ię )  n a  n a s tę p u ją c y c h  w a r u n ­
k a ch : m ie sz k a n ie , św ia tło , o p a ł, w y n a g r o d z e ­
n ie  w /g  u sta lo n e j  g ru p y  p ła c , o ra z  W OŹNEGO  
z a a n g a ż u je  C E N T R A L A  PR O D U K T Ó W  N A F T O ­
W YCH. Z g ło szen ia : W RO CŁAW , U L . K O ŁŁ Ą T A  
J A  15 — R E F E R A T  P E R SO N A L N Y . 5571k

K U P IĘ  m eb le , sy p ia ln y  
i  s to ło w y . W iad om ość  
u l. S ta lin a  107, k io sk .

Ł A D N Ą  sz a fę  trz y -
d r z w io w ą  k u p ię . Z g ło ­
sz en ia  „ S ło w o "  p o d
,,Ł ad na". B582g

SP R Z E D A M  2 sz a fy , 
łó żk o , łó że c z k o . N o w o ­
w ie js k a  63 m  7 od  8 do  
12 i  od  20-ej. 5G03g

LOKALE
S T U D E N T K A  P o l it e c h ­
n ik i p o sz u k u je  p o k o ju  
p r z y  ro d z in ie  Z g ło szen ia  
p o d  , .S tu d en tk a " . 5607g

W O I N B  P O S A D Y

Z G U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
B a lc e r e k  Iren a  W roc­
ła w . 5589g

ZG U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  N r  147236 w y ­
d an ą  w e  W ro cła w iu  — 
T r a c z y k  S te fa n ia . 5590g

S T A R S Z A  p an i, k tó ra  
z e c h c ia ła b y  n a  d o b ry ch  
w a ru n k a ch  z a ją ć  s ię  d o­
m em , d z ie c k ie m  s ta r ­
szy m , w  b a rd zo  sp o k o j­
n e j , p ię k n e j  d z ie ln ic y  
W ro cła w ia , p roszon a  
z g ło s ić  s ię  d o  ,,S ło w a  
P o lsk ie g o "  W rocław  
p od  „L as" . 5575g

POM OC d o m o w a  p o trze  
b na d o  d w ó ch  o só b  od  
zaraz. B o i. P ru sa  37/39 
m  7, god z . 16—18. 5604g

ZG U B IO N O  leg . s łu żb o  
w ą  N r  X V I — 109 na  
n a z w isk o  W ard eck a  A li­
n a  w y d a n ą  p rzez  N a ro ­
d o w y  B a n k  P o ls k i  O d­
d ział W o jew ó d zk i.

5592g

ZG U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  oraz le g . s łu ż ­
b o w ą  w y d a n e  p rzez  
Z jed n . E n er g e t . n a  n a ­
z w isk o  P o c h y ła  P io tr .

5593g

G O SP O D Y N I do lek a rza  
d och o d zą cą  lu b  sta ła  od  
zaraz. D r W o łk o w y sk i  
P o m o r sk a  59/6. 5G05g

I  OSZUKIWANIE 
P R A C *

K U L T U R A L N A  40-letn ia  
szu k a  p o sa d y  s ta łe j  lu b  
d o ch o d zą ce j g o sp o d y n i  
je d n e j  lu b  d w u  o só b , o- 
p ie k u n k i d z iec k a  lub  

| c h o r e g o . Z g ło sz en ia  
„ S ło w o "  „ R e fe r en cje ^ .

5576g

ZG U BY

ZG U B IO N O  k s ią że c z k ę  
w o js k o w ą  N r 0507163 w y  
d an ą  p rzez  R K U  S w id - ! 
n ica  n a  n a z w isk o  M ni­
sz ek  M ie c z y s ła w . 5572g

SK R A D Z IO N O  d o k u m en  
ty  w ra z  z k a rtą  m eld u n  
k o w ą  na n a z w isk o  Z iem  
ba C zesła w a . W rocław  
u l. B . K rz y w o u ste g o  51 
m . 4. 5594g

Z G U B IO N O  k a r tę  m el-! 
d u n k o w ą  na n a z w isk o  
W alasz Z en o n  za m . W ro 
c ła w  u l. N o w o w ie ^ '" '  
88/28. 5595g

ZG U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  — M łock a  A n ­
na W rocław  u l. M ik o ła ­
ja 57 m  3. 5596g

. j

Garmażernia
w Parku Kultury
i bar „Śfąsk”
przy ul. Św ie rczew sk ieg o
rozpoczęły pracę
\\7  PA W IL O N IE , g a str o n o m icz n y m  

k tó r y  w  te j  c h w ili  Jest J ed n y m  
z n a j le p sz y c h  z a k ła d ó w  z b io r o w e g o  
ż y w ie n ia , u r u c h o m io n a  zo sta ła  g a rm a ­
żern ia , k tó ra  d o ty c h c za s  m ie śc iła  f i ę  
p rzy  u l. K o łłą ta ja .

G a rm a żern ia  r e a liz o w a ć  b ę d z ie  r ó w  
n le ż  z a m ó w ie n ia  o d b io r c ó w  p r y w a t­
n y c h , z ty m , że  sk ła d a ć  n a le ż y  Je 
b ąd ź w  o tw a r ty m  n ie d a w n o  barzg  
„ Ś lą sk "  (ob ok  k in a  p rzy  u l. Ś w ie r ­
c z ew sk ie g o ) , bądź w  d z ia le  p r o d u k ­
c ji W ZG , ul. S ta lin g r a d z k a  8.

N o ta tn ik

★  Z arząd  O d d zia łu  M ie jsk ie g o  T o w a ­
rz y stw a  P r z y ja ź n i P o lsk o  -  R a d z ie c ­
k ie j  w e  W ro c ła w iu  za w ia d a m ia , że  w  
d n iu  16 b m . o g o d z in ie  15-tej w  lo k a lu  
p rzy  u l. K o śc iu sz k i 16, I p ię tro , o d b ę ­
d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  e g z e k u ty w y  k o ­
m ite tu  w y k o n a w c z e g o  M iesią ca  P o g łę ­
b ien ia  P r z y ja ź n i P o lsk o  -  R a d z ie c k ie j .

O b ecn o ść  o b o w ią z k o w a .

★  „ M ich a ł S z o ło ch o w  — p isa rz  e p o ­
k i R ew o lu c j i" .

P o d  p o w y ż sz y m  ty tu łe m  o d c z y t  w y ­
g ło s i m gr. Z g ó r z e w sk i w  ś w ie t l ic y  p r z y  

u l. G w arn ej 4, w  d n iu  15 bm . o  g o ­
d z in ie  16-ej. O d czy t o r g a n izu je  w  ra­
m ach  za k o ń c z e n ia  M -ca P o g łę b ie n ia  
P r z y ja ź n i P o lsk o  -  R a d zieck ie j  k o lo  
T P P R  p rzy  c e n tr a li sp ó łd z ie ln i in w a ­
l id ó w .

IWfDOwfSKA'l'łmarWiM®

P O S / l I K I W  A NI E  
RODZIN

Z G U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  w e  W rocław iu  

n a  n a z w isk o  J a b czy k  
J a n . 5573g

1 K SIĘG O W EG O , 1 K O N T Y S T Ę  p o sz u k u je  CU  
K R O W N IA  I R A F IN E R IA  K L E C IN A . W RO C­
Ł A W  — K L E C IN A . 5535k

ZG U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  N r. 201082 na 
n a z w isk o  G a liń sk i J ó ­
z e f. 5532g

G ŁÓW NEG O  K SIĘGO W EG O  Z A T R U D N I  
Z A R A Z  D R U K A R N IA  DZIEŁO  W O -A K C Y D E N ­
SO W A . W RO CŁAW , U L . O Ł A W S K A  10. 5473k

O g ło szen ia  drobne
H A N D L O W U

S PR Z E D A M  sa m o ch ó d  
o so b o w y  k a b r io le t  m a r ­
k i A d ler . A d res: Ś w ie r ­
c z e w sk ie g o  34 m . 9._________
K U P IĘ  sa m o ch ó d  o so ­
b o w y  m ark a  o b o ję tn a . 
O ferty  lis to w n e  na a- 
d res: W irsk i W rocław  7 
S k o c z y la sa  44. 5G06g

K U P IĘ  ap arat fo to g r a fi  
c z n y  „R olleiflgK "  lu b  po  
d o b n ą  lu strza n k ę , n a j ­
n o w sz y  m o d e l. Z g ło sze ­
n ia  „ S ło w o  P o lsk ie "  pod  
„A m a to r" . 5587g

K U P IĘ  sa m o c h ó d  oso b o  
w y  m a ło litr a ż o w y . O fer  
ty  „S low  o P o .sk ie "  pod  
„ T y lk o  d o b ry  stan "

5Wbg

S PR Z E D A M  w ó z e k  a u t­
ko, sza fę , lu stro , k r z e ­
sła  — H a n k i S a w ic k ie j  
H  m . 4. s_ 6598g

K U P IE  m a szy n ę  d o  sz y ­
ci.; . .S ip g tr  • S io n  do-, 
b ry . Z g ło szen ia  „ S ło w o ” ; 
p o d  „M aszyn a" ł 5584g

ZG U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  i k a r tę  r o w e ­
row ą na n a z w isk o  K u ­
c h a rsk i S zczep a n .

5577g

ZG U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  w y d a n ą  P a w ­
ło w ic e  w o j. O p o lsk ie  na  
n a z w isk o  O le jn ik  H e le ­
na. 5578g

ZG U B IO N O  k a rtę  m e l­
d u n k o w ą  na n a zw isk o  
Ż u k ro w sk i S ta n is ła w  
J e ź d z ie c k a  20 5579g

ZG U B IO N O  k s ią że c z k ę  
w o jsk o w ą  i k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  — M arcin iak  
B r o n is ła w . W rocław . 
_____________________ 558lg

ZG U B IO N O  k a r tę  m el-' 
d u n k o w ą  na n a zw isk o  

J a sik ó w n a  M aria, 5583g

Z G U B IO N O  k s ią że c z k ę  
w o jsk o w ą , k a r tę  m e l­
d u n k o w ą , k a r tę  ro w ero  
w ą, leg . Z w . Z aw . zw o i  
n ie n le  z p ra cy  — N o w ie  
k l F ra n c isz e k . 5600g

ZG U B IO N O  leg . k o le jo ­
w ą  N r  1G9408 em e r y ta  
T a d eu sza  G o rcza k o w
W rocław . 5601g

ZG U B IO N O  leg . Z w  
Z aw ., o d c in e k  z a m e ld o ­
w a n ia  — M alin ow sk a  
G en o w efa  Z o fia . 5602g

SK R A D Z IO N O  k s ią że c z ­
k ę  w o jsk o w ą , d o w ó d  o- 
so b isty , leg . tra m w a jo ­
w ą , k a r tę  ew a k u a cy jn a  
w y d a n ą  w  W iln ie  Ł u to-  
w ic z  J ó z e f  W rocław .

5S08g

Z G U B IO N O  k siążeczkę!  
w o jsk o w ą , k a r tę  m e l­
d u n k o w ą , m e tr y k ę  u -  
rod zen ia  na n azw isk o '

M OCHA R U D O L F A  s. 
W ilh e lm a  u ro d ź . 9.II. 
1905' r. w  T w a rd ej G órze  
p o w . S y c ó w  — p o sz u k u ­
je  żona G ertru da  M och, 
W rocław , S z a r z y ń sk ie g o  
80/12 w  s p r a w ie  za p r z e ­
c z en ia  o jco s tw a  sy n a  
T a d eu sza  — Jan a . 
______________________ 5597g

NAUKA
TR ZY M IE SIĘC Z N E n o ­
w o c z e sn e  k o r e sp o n d e n ­
c y jn e  k u rsy  k s ię g o w o ś­
ci. I  ód ż — sk ry tk a  163 

5115g

LEKARSKIE

D R , M ED. G ISER D A ­
NIEL sp e c ja lis ta  ch o ró b  
sk ó rn y ch , w e n e r y c z n y c h . 
W rocław  R o o se v e lta  30 
p o w ró c ił. P r z y jm u je
8 - 9 ,  17—19. 5514g

R02NE
P L ISO W A N IE, m ereż-  
kę, o k r ę tk ę , o b c ią g a n ie  
g u z ik ó w  w y k o n u je  ter ­
m in o w o  — .H a fto p lis"  
S ta lin a  34. 5323e

T E A T R Y
P A Ń ST W O W A  O PER A  — g o d z . 19 - 4  

„ Z ło ty  k o g u c ik 4'
P O L S K I — g o d z . 19 — P o e m a t peda-* 

g o g icz n y " .
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ G łu p i  

J a k u b " ,
M ŁO DEGO  W ID Z A  — god z. 19,15 m

„ R o zb itk l" .
W

W Y STA W Y
W Y STA W A  W Y N A L A Z C Z O ŚC I P R A ­

CO W NIC ZEJ — u l. W y sta w o w a  1.
M UZEUM  ŚL Ą S K IE  -  p). W o jew ó d z­

k i — „G a ler ia  m a la rstw a  p o lsk ie g o  i  
sztu k a  ś lą sk a " . „ O k ręg o w a  w y s ta w a  
p la s ty k ó w  w r o c ła w sk ich " , „ G ra fik a  
r a d z ieck a " , „ Ś lą sk  w  m o n eta ch , m e ­
d a lach  i p ie cz ę c ia c h " .

B IB L IO T E K A  U N IW ER SY TE C K A  - i  
u l. S z a jn o c h y  7/9 — „ M a la rstw o  r o -  
syjsty le  X V III 1 X IX  w iek u " .

M HD — u l. P o d w a le  Ś w id n ic k ie  11. -4  
„ K sią żk a  ra d z ieck a " . j

K IN A

Ś L Ą S K  — „ W eso ły  Jarm ark" (rad ź.), 
god z . 15,45, 17,45 1 19,45.

W A R SZA W A  — „ M u zyk a  1 m iło ść"  ^  
(rad z.), god z . 16, 18 A 20.^

PR Z O D O W N IK  — „O sta tn ia  n o c"  
(rad z.), god z . 15,45, 18 i 20,15.

SC A L A  — „ W eso ły  ja rm a rk "  (rad z.), 
god z . 16,30, 18,30 1 20,30.

PO K Ó J — „ S lu b  z  przeszkodam i**  
(czesk .), god z . 17 1 19.

P O L O N IA  — „ W ysp a  sz cz ę śc ia  (w ęg .), 
god z . 16, 18 1 20.

P IO N IE R  — „ P ię tn a s to le tn i  k a p ita n '1 
(rad z.), g o d z . 16, 18 i 20.

TĘCZA — „ K w ia t  m iło śc i"  (radz.) -4  
g o d z . 16, 18 1 20.

FA M A  — „ D z ie w c z ę ta  z b a le tu "  *■* 
(uadz.), god z . 16, 18 i 20.

DW ORCOW E — A łm a -a ta  k ro n ik a  46/31 
god z . 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 1 23.

R O BO TN IK  — „ U lica  G ran iczna"  - i  
(p o lsk .), godz. 19.

ZG U B IO N O  zeg a rek  
..D oxa"  na tra s ie  u lic  
W orcella  i M a zo w iec ­
k iej o raz  sto łów k aO R Z Z . 
U c z c iw y  z n a la zca  o trz y ­
m a n a g ro d ę  — w a rto ść  
zegark a.. Z eg a rek  p rzed ­
sta w ia  b ardzo d rogą p a­
m ią tk ę . A d res: W roc­
ła w  K ra s iń sk ie g o  30 
m . 10, ^  5591g

FO TO PLA STIK O N  — u l. S ta lin g ra d z­
ka 54 — „ W y sp y  S u n d a jsk ie "  —» 
C zyn n y  od godz. 9 — 21.

OGRÓD ZO O LOG ICZNY -  o tw a rty  od  
godz. 9 — 19.

NOCNE DYŻURY A PT EK
SPO Ł  N r  145 — u l.  S red zk a  I8a.
SPO Ł. N r 16 — u l. T ra u g u tta  57.
SPO Ł. N r 8 — p l. P K W N  2.
SPO Ł . 144 — u l. S ta lin a  1P.
SPO Ł. N r 2 — u l. D am rota  7.
SPO Ł . N r 143 — u l. O lsz e w sk ieg o  75.
SPO Ł . N r 14 — u l. Ż u ła w sk ie g o  3.

OSTRE DYŻURY SZPITALI
S Z P IT A L  W O JEW ÓDZK I (oddz. c h i­

rurg . i w e w n .)  — u l. W szy stk ich  
Ś w ię ty ch  1.

S Z P IT A L  M IEJSK I Nr. 5 (oddz, d z iec .)  
r -  u l. K a sp ro w icza  64/6Gt



Słowo
Górnicy z Wałbrzycha zdobyli najwięcej odznak SPO

iw id n if ia  na czelE wszystkich p o w ia t ó w
Zła praca
wrocławskiego PKKF-u

CWKS —  Gwardia Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

NIEKTÓRYCH pow iatów  D olnego Śląska doniesiono nam  o  trud- 
nośclach napotykanych  w realizow aniu  tegorocznego p lanu zdoby­

w an ia  odznak SPO. Po w yjaśn ien ia  zwróciliśm y się do W ojew ódzkiego 
Kom itetu K ultury  Fizycznej.

Nasze sprawy

Normy są
le cz  nie m a
odznak SPO
STU D E N C I w ro c ła w sk ie j f y y t -  

sze j S zk o ły  W ych o w a n ia  F i­
zycznego  m a ją  p o w a żn y  kłopot. W  
k w ie tn iu  br. na sp e c ja ln ym  zeb ra ­
n iu  p ostanow ili w  ram ach  zob o w ią ­
za ń  m a jo w y ch , zd o b yć  grem ia ln ie  
SPO.

—  P rzecież to  w s ty d  uczęszczać  
do S zk o ły  W ych o w a n ia  F izycznego  
i  być w  p rzyszłośc i in s tru k to re m  a 
nie  posiadać odznaki.

U rządzono szereg prób i rz e c zy ­
w iśc ie  — do dn ia  1-go M aja  w ię k ­
szość s tu d e n tó w  u zy sk a ła  praw o no­
szen ia  odznaki.

N ieliczn i „bum elanci" w z ię li ró w ­
n ie ż  do serca apel ko legów  i  do 
końca  ro k u  szko lnego  n ie  było  ju ż  
takiego s tu d e n ta  na  uczeln i, k tó r y ­
b y  nie posiadał w y m a g a n ych  norm . 
A le  tu  dopiero napo tka n o  na tru d ­
ności.

N ie m a  o d zn a k  an i k s ią żeczek  —  
pow iedziano  w  u cze ln ia n ym  kole  
A Z S . P oczeka jc ie  jeszcze  k ilk a  t y ­
godni, to dostaniecie .

Cóż m ie li robić s tudenci. C zekali. 
'Ale w szy s tk o  m a  sw o je  granice, 
ty m  bardzie j, że m a m y  ju ż  listopad  
a o ks ią żeczkach  i o odznakach  „ani 
słych u ".

Z arząd  ko ła  uczeln ianego  A Z S  
p rzy  W S W F  zasną ł ty m  razem  
na  dobre i  n a w e t n ie  ra czy  odpo­
w iedzieć  na p y ta n ia  stu d e n tó w .

★
W sty d  b yć  s tu d e n te m  a n ie  po­

siadać in d eksu . T y m cza sem  na  w roc  
ła w sk ie j W S W F  stu d e n c i I i-g o  ro ­
k u  dopom inają  się b ezsku teczn ie  o 
in d eksy , leżące od 6 m ies ięcy  w  
szu fla d zie  se kre ta r ia tu .

T a k  w ięc  trzeb a  obudzić  n ie  t y l ­
ko  zarząd  A Z S  na  uczeln i, lecz i... 
sekre ta rkę . (Bil)

T NFORM ACJI udzielił nam  lns- 
■Łpektor im prez m asow ych ob. 

Lisowski.
Do dnia 1 listopada w ykonano 

roczny plan zdobyw ania odznak 
SPO w  66,1 p rocen tach  i w szystko 
składa się  na  to, że do końca grud­
n ia  br. lim it w ykonany  zostanie w 
całości.

Jeszcze w  p ierw szych dniach 
w rześnia m ieliśm y pow ażne w ątp li­
wości, czy p lan  zostanie zrealizow a­
ny, lecz już w  październ iku krzyw a 
na naszym  w ykresie  podniosła sią 
z 39,1 procen t na  55, 7 procent. W  
dniu 1 listopa'da zatrzym ała sią na 
liczbie 66,1.

GÓRNIK PRZODUJE
TT RZESZENIE G órnik zdobyło na  

razie najw iększą ilość odznak 
i przekroczyło p lan  o 67 procent.

Dla o rien tacji załączam y tabelką:

G órnik 167,5 proc.
W łókniarz 124,8 proc.
Budow lani 100,1 proc.
K olejarz 88 proc.
Stal 83 proc.
O gniw o 80,1 proc.
Unia 77,5 proc.
DOSZ 77,2 proc.
S pó |n la  70 proc.
AZS 46 proc.
W ydz. O św iaty  40,3 proc.
ZSCh 36,9 proc.

| ( o j ( o  

A\Jq $ } /
Y V  O D P O W IE D Z I n a  la m te sz c z o n ą  

p r z e z  n a s  n o ta tk ę  p t .,  „ R o z b u d o ­
w a  z a p o m n ia ła "  o tr z y m a liś m y  o d  s p ó ł­
d z ie ln i  b u d o w la n e j  „ R o z b u d o w a "  n a ­
s tę p u ją c e  w y ja ś n ie n ie .

W  d n iu  30 m a ja  b r . s p ó łd z ie ln ia  n a ­
sz a  p o d p isa ła  z A Z S  u m o w ę  n a  w y k o ­
n a n ie  in s ta la c j i  w o d o c ią g o w o  -  k a n a ­
l iz a c y jn e j  n a  S ta d io n ie  n a  Z a c isz u . R o ­
b o ty  z o s ta ły  p r z e r w a n e  z  p o w o d u  b a r ­
d z ie j  p i ln y c h  p r a c  a w a r y jn y c h  w  s z e ­
r e g u  g m a c h ó w  p a ń s tw o w y c h .  N ic  t e i  
d z iw n e g o , że  n ic  m o g liś m y  n a  c z a s  w y  
k o n a ć  r o b ó t  n a  s ta d io n ie  A Z S .

R ó w n o c z e śn ie  k o m u n ik u je m y , # e  n a ­
sz e  z o b o w ią z a n ia  w z g lę d e m  A Z S -u , z o ­
s ta n ą  z r e a liz o w a n e  w  n a js z y b sz y m  te r  
m .'n lo . ______

Jak  w idać, sportow cy  w ałbrzys­
kiego G órnika, gdyż to oni zdobyli 
najw iększą ilość odznak, przyczynili 
się na jbardzie j do w ydźw ignięcia 
sw ego zrzeszenia n a  czołow e m iejs­
ce. Pełne zrozum ienie dla akcji SPO 
w ykaza ł klub dzierżoniow skiego 
W łókniarza, uzysku jąc  aż 961 od­
znak.

W  w ielu  k lubach  i kołach  sporto­
w ych członkow ie m ają do zdobycia 
zaledw ie jed n ą  lub dw ie norm y i to 
je s t po części przyczyną, że np. 
DOSZ, Spójnia 1 Unia przesiadują  
n a  końcu naśzej tabelki.

j
ZLE SIĘ DZIEJE W  POWIECIE 

WROCŁAWSKIM

Ś W IDNICA m iasto w ysunęła  się 
n a  czoło w szystk ich  pow iatów  

w ojew ództw a w rocław skiego, rea li­
zu jąc  p lan  SPO w  161 procentach. 
N a dalszych m iejscach znajdu ją  się 
Lubań, Oleśnica, W ałbrzych m iasto, 
K łodzko, Środa Śląska, W ołów  a  na 
szarym  końcu przesiaduje... pow iat 
W rocław .

Jaki Jest powód tego, że po­
w iat leżący najbliżej miasta w o­
jewódzkiego i posiadający możli­
w ość korzystania z kadr Instruk­
torów WKKF, zajmuje ostatnie 
m iejsce. N ie ulega wątpliwości, te  
w inę za Istniejący stan rzeczy po­
nosi przede wszystkim wrocławski 
PKKF, którego przewodniczący  
lekcew aży sw e obowiązki.

Jak się dowiadujemy, nie prze­
prowadził on żadnej lustracji pod-

ległego sobie terenu i nic dziwne­
go, że plan „sam nie chce” się 
realizować. (Bil)

Pożegnanie
sztangistów
radzieckich

o d je c h a ła  ju ż  z P o lsk i do ZSRR. 
S po rtow ców  rad z ie c k ic h  żegnali n a  

D w orcu  G łów nym  p rzed s taw ic ie le  
w ładz  sp o rtu  p o lsk iego  o ra z  liczne d e ­
le g ac je  spo rto w có w  sto licy , k tó re  zgo­
to w a ły  p rzed s taw ic ie lo m  p rzo d u jąceg o  
w  św iecle  sp o r tu  rad z ieck ieg o  se rdecz  
n e  pożeg n an ie .

P rzesz ło  dw u ty g o d  
n io w y  p o b y t d osko ­
n a ły c h  sz tang is tów  
Z SR R  w P o lsce  i ich  
w y s tę p y  w  w ie lu  o- 
ś ro d k a c h  ro b o tn i­
czych  naszego  k ra ju  
by ły  dalszym  w y ra ­
zem  zac ie śn ia jąc e j 
się p rz y ja ź n i i 
w sp ó łp racy  sp o rto w  
ców  rad z ie c k ic h  1 
p o lsk ich .

P lo n em  w sp ó ln y ch  w y stęp ó w  1 t r e ­
n ingów  o raz  ra d  1 w sk azó w ek , k tó ­
ry c h  u le  szczędzili goście  rad z iecc y  
sw oim  po lsk im  ko legom  by ło  u s ta n o ­
w ien ie  26 no w y ch  re k o rd ó w  P o lsk i o- 
r a z  zdobyc ie  w ie lu  c e n n y ch  d o św iad ­
czeń , k tó r«  p rzy cz y n ią  się do p o d n ie ­
s ien ia  poziom u i  p o p u la rn o śc i c iężko- 
a t le ty k i  w  n aszy m  k ra ju .

S z tang iśc i rad z iecc y  u s tan o w ili w  
P o lsce  4 r e k o rd y  św ia ta  i je d e n  — 
ZSR R , p o tw ie rd z a ją c  jeszcze raz , że 
obok  in n y c h  gałęzi sp o rtu , c lężkoa- 
t l e ty k a  ra d z ie c k a  p rz o d u je  n a  św ie- 
cie.

Ciekawy
mecz piłkarski
V L 7 SOBOTĘ o godz. 14-tej roze- 

grany zostanie na Stadionie O- 
lim pijskim  tow arzyski m ecz piłkar­
ski pom iędzy drużyną w rocław skie­
go O gniwa a jedenastką WSWF.

Obie drużyny w ystąpią w  p eł­
nych składach. W zespole Ogniwa  
zobaczym y: Jednoroga, Muchę, S ie- 
cha, G ajew skiego i H einisza, zaś 
w  drużynie W yższej Szkoły W ycho­
wania F izyeznego zagrają: B arań­
ski, Dziedzic, M ajewski, B ilińsk i I 
Wrzos.

Porażki
tenisistów
szwedzkich
TENISIŚCI szwedzcy, przed w y ­

jazdem  do A ustralii na mecz 
m iędzynarodow y o „Puchar Da- 
v isa“ rozegrali spotkanie z ten isi­
stam i francuskim i w  Paryżu. Mecz 
odbył się  na krytych kortach. 
Szwedzi odnieśli k ilka niespodzie­
w anych porażek. — Francuz Du- 
cos pokonał Bergellna 6:2, 4:6, 7:5, 
Borotra, Cochet w ygrali z parą Da- 
yidsson, Bergelin  9:7, 6:1, D estre- 
mau — Dayldsson 6:2, 6:3.

na ringu 
Hali Ludowej
\ \ J  R O C Ł A  W IA N IE  lu b ią  c ie k a w e  im  

p r e z y  b o k se r sk ie  i n ic  d z iw n e g o , 
ż e  z  n ie c ie r p liw o ś c ią  o c z e k u ją  n a  m a ­
j ą c e  s ię  o d b y ć  w  n ie d z ie lę  18 b m . sp o t  
k a n ie  p ię śc ia r sk ie  o  m is trz o s tw o  I -ej  
l ig i  z r ze s z e n io w e j:  G w a rd ia  — C W K S.

I n te r e s u ją c y  ten  
m e c z  b ę d z ie  m o g ła  

o g lą d a ć  m n ie jsz a  
n iż  z a z w y c z a j  l ic z ­
b a  w id z ó w . Z p o w o  
d u  W y sta w y  W y n a ­
la z c z o ś c i  P r a c o w n i­
c z e j , b a lk o n y  b ęd ą  
z a m k n ię te , a d o  d y ­
s p o z y c j i  p u b lic z n o ś ­

c i  s p o r to w e j  p o z o s ta n ie  p a r ter  i  a m fi­
tea tr .

O T Y T U Ł  M IS T R Z A  P O L S K I

P O T K A N IE  G w a rd ia  — C W K S  
^  b ę d z ie  m ia ło  sz c z e g ó ln ie  w a ż n e  

z n a c z e n ie . R o z e g r a n e  p rzed  d w o m a  t y ­
g o d n ia m i p ie r w s z e  m e c z e  l ig i  z r ze sz e ­
n io w e j  p r z e k o n a ły  n a s, że  w  ty m  ro­
k u , p o d o b n ie  ja k  i w  u b ie g ły m  w a lk a  
o ty tu ł  ro zeg ra  s ię  p o m ię d z y  „ d z ie s ią t ­
k a m i"  G w a rd ii i C W K S.

S ta l n ie  o d eg ra  z a p e w n e  w ię k s z e j  ro ­
l i  i o  t r z e c ie  m ie j sc e  w a lc z y ć  b ę d z ie  
z d r u ż y n ą  lu b e ls k ie g o  O W K S -u . p r z y ­
p o m in a m y , że  n a  w io s n ę  br. z e sp ó ł  
G w a rd ii w a lc z y ł  ju ż  raz z C W K S -em  
o  m is tr z o s tw o  I -e j  l ig i  i  u z y s k a ł w y ­
n ik  r e m is o w y  10:10 .

CIE K A W E  P O JE D Y N K I

T |  R U ? V N A  C W K S -u  p r z y je ż d ż a  do  
"  W ri>cław la ju ż  w  d n iu  d z is ie j ­
sz y m , g w a r d z iśc i o  d z ień  p ó ź n ie j . W czes  
n e  p r z y b y c ie  o b u  d r u ż y n  g w a r a n tu je  
n a m , że  na r in g u  H a li L u d o w e j u jr z y ­
m y  p e łn e  „ d z ies ią tk i" .

S p o tk a n ie  „much** p o w in n o  d o sta r ­
c z y ć  p ie r w s z y c h  e m o c j i.

M istrz  S p a r ta k ia d y  M u ra w sk i, sp o t­
k a  s ię  ze  sw y ra  r y w a le m  z łó d z k ie g o  
r in g u , J u s tk ą  (C W K S).

W  k o g u c ie j  — d o jd z ie  do p o je d y n ­
k u  S te fa n iu k a  ze z n a jd u ją c y m  sią  w  
d o sk o n a łe j  fo r m ie  W o źn ia k iem , a  w  
p ió r k o w e j  T y c z y ń s k i z m ie r z y  s ię  z 
K ru żą .

S p o d z ie w a m y  s ię  s ta r tu  A n tk ie w i-  
cza , k *6rego  z a b r a k ło  p o d c z a s  m eczu  
G w a rd ia  — S ta l. P r z e c iw n ik ie m  Jego  
b ę d z ie  p r a w d o p o d o b n ie  S tr ęk .

K o m u d a  ty m  r a z em  tr a f i  n a  P a n -  
k c g o , a  W r o c ła w ia n in  K u la  z m ie r zy  
s ię  z  D e b isz em .

W  d a lszy c h  w a lk a c h  d o jd z ie  p ra w d o  
p o d o b n ie  do p o je d y n k ó w :  W isz  —

M u sia ł, K o lc z y ń s k i — P ió r k o w s k i (ew .  
C e b u la k ), F l is ik o w s k i — G rze la k  
(ew . U r b a n o w icz ) i J ą d r z y k  (ew . K li-  
m e c k i)  — G o śc ia ń sk i.

P o c z ą te k  m e ć z u  o  g o d z . 11-teJ.

(B il)

Przygotowana
do zawodów
żużhwych
\A j  ZA W O D ACH  żuż low ych , k tó re  
* ’ zo s tan ą  ro zeg ra n e  w nad ch o d zącą  

n ie d z ie lę  o godz. 14-tej, re p re z e n ta c je  
trz e c h  o k ręg ó w : k a to w ick ieg o , poz­
n ań sk ie g o  i w ro c ław sk ieg o , w alczyć  bę 
dą o P u c h a r  P rzech o d n i P o lsk iego  
Z w ią zk u  M otorow ego  O k ręg  W roc­
ław sk i.

W  w yśc ig ach  s ta r to w a ć  będz ie  po 
cz te re c h  zaw o d n ik ó w  z każdego  o k rę ­
gu , czy li 12 w  6-ciu p a ra c h . W  k a ż ­
d y m  b ie g u  b io rą  udz ia ł d w ie  p a ry .

J e ś li K a to w ice  1 P o zn ań  p rzy ś lą  sw o­
ich  n a j le p sz y c h  żużlow ców , to  b ęd z ie ­
m y  św iad k am i n a p ra w d ę  c iek aw y ch  
zaw odów . P ra w d o p o d o b n ie  trz o n  r e ­
p re z e n ta c ji o k rę g u  p o zn ań sk ieg o  tw o ­
rzy ć  b ę d ą  zaw odn icy  U nii L eszno, ja k : 
O le jn iczak , G lap iak  ł W oźniak .

O k ręg  k a to w ic k i szczyci s ię  p o s ia ­
d an iem  ta k ic h  „a só w “ ja k :  Szw en- 
d ro w sk i, S p y ra  1 D ziu ra .

O rg an iza to rzy  n ied z ie ln eg o  tró jm e - 
czu p ra g n ą c  um ożliw ić  szerok im  rz e ­
szom  s y m p a ty k ó w  sp o r tu  b o k s e r ­
sk iego  i m o to row ego  o g ląd an ie  o b y ­
dw u Im p re z  p rze su n ę li godzinę  ro z ­
p oczęcia  zaw odów  żuż low ych  z 11-teJ 
n a  14-tą.

50 ty s . w id zó w  oglądało n ied zie ln y  p o jed yn ek  tb ilisk iego  D ynam o  ł  
w a rszaw skiego  C W K S.
N a  zd jęc iu  — A n ta d ze  z  ła tw ością  p o w s trzy m u je  jed en  z  a taków  je-t 

d en a stk i w o jsko w ych .

A I S  na czele tabeli
O D R U G IE J ru n d z ie  d ru ży n o w y ch  m istrzo stw  szachow ych  D olnego Sią* 

■ sk a , n a  czele ta b e li w  dalszym  c iąg u  z n a jd u je  się A ZS. Tuż za n im  sti 
dw a j g łów ni ry w a le  w  w alce o ty tu ł  m istrza : S p ó jn ia  L egn ica  i  K o le ja rz  
W rocław .

R ozg ry w k i u b ie g łe j n ied z ie li p rz y n io s ły  n as tę p u ją c e  re z u l ta ty : i

A Z S  W R O C Ł A W  — K O L E JA R Z  JEL .
G Ó R A 5:3

Z"'* H A R A K T E R Y S T Y C Z N Y M  j e s t  fa k t, 
^  że  a k a d e m ic y  z d o b y li p u n k ty  na  
p ię c iu  p ie r w s z y c h  s z a ch o w n ic a ch , a 
s tr a c ili  na o s ta tn ie j  m ę s k ie j ,  ż e ń sk ie j  
oęaz n a  s z a c h o w n ic y  ju n io r ó w . D la  
A Z S -u  p u n k ty  z d o b y li:  A r ła m o w sk i,
R e ic h b a c h , B a to r o w ic z , G ła d y sz  i
K o rcz .

K O L E JA R Z  W R O C Ł A W  —
W Ł Ó K N IA R Z  L E Ś N IC A  5:3

P o d c z a s  g d y  w y ­
n ik  m ec z u  A Z S  — 
K o le ja rz  J e l. G óra  
j e s t  n a  o g ó ł  o d z w ie r  
c ie d le n ie m  s ił  obu  
d r u ż y n , to  w y n ik  
m ec z u  K o le ja rz  W ro 
c ła w  — W łó k n ia rz  
L e śn ic a , m o żn a  u -  
w a ż a ć  za sz c z ę ś liw y  
d la  W łó k n ia rza  W 
m ec z u  ty m  d o sz ło  

d o  p o r a ż k i S a d o w s k ie g o  o ra z  r e m isó w
S ta c h n ik a  i C w ię k a ły  z  g ra cza m i
W łók n iarza .

K O L E JA R Z  Ś W ID N IC A
S P Ó J N IA  L E G N IC A  1,5:6,5 

¥ )  R Z ED  ty g o d n ie m  w  id e n ty c z n y m  
*  s to su n k u  K o le ja r z  Ś w id n ic a  z o ­
s ta ł r o z g ro m io n y  p rzez  a k a d e m ik ó w  
w r o c ła w s k ic h . K o le jn a  w y s o k a  p o ­
r a żk a  sk a z a ła  k o le ja r z y  św id n ic k ic h  
n a  z a ję c ie  n a  czas  d łu ż szy  o s ta tn ie g o  
m ie jsc a  w  ta b e li.

S p ó jn ia  w y w in d o w a ła  s ię  n a  d ru g ie  
m ie j sc e  w  ta b e li ,  k tó r e  d z ie l i  o b e c ­
n ie  z  K o le ja rz e m  W ro cła w .

G Ó R N IK  W A Ł B R Z Y C H  — 
W Ł Ó K N IA R Z  JE L . G O K A  6:2

1 ^  E W E L A C JA  te g o r o c z n y c h  m i-  
s tr z o s tw  to  d r u ż y n a  w a łb r z y s k ie ­

g o  G ó rn ik a , k tó r a  j e s t  p o w a ż n y m  k a n  
d y d a te m  n a  z a ję c ie  je d n e g o  z c z o ło ­
w y c h  m ie jsc . W y so k ie  z w y c ię s tw o  n a d  
J e le n io g ó r sk im  W łó k n ia rzem  św ia d c z y  
o  ty m , że  n ie p r z y p a d k o w y  b y ł  p r a w ie  
r e m is o w y  w y n ik  w  L e g n ic y  i ż e  d r u ­
ż y n a  j e s t  w y r ó w n a n a  i  r e p r e z e n tu je  
d o b r y  p o z io m .

T A B E L A

A Z S  W r o c ła w  11,5 p k t
K o le ja rz  W r. 11 >•
S p ó jn ia  L e g n ic a  11 M
G ó rn ik  W a łb r zy c h  9,5 „
W łó k n ia rz  J e l.  G . 7 „
W łó k n ia r z  L e ś n ic a  6 „
K o le ja r z  J e l.  G óra  5 M
K o le ja r z  Ś w id n ic a  3 „

Goś dla miłośników
sportu
narciarskiego
ST A R A N IE M  ko m is ji tu r y s ty k ( 

narc iarsk iej w  ciągu  n a jb lii' 
szych  tygodni uka że  się na półkach  
księgarsk ich  „Poradnik narciarza•*. 
tu ry s ty " , w y d a w n ic tw a  „Kraj".

Zarów no począt*, 
k u ją cy  ja k  i w praw . 
n i narciarze zn a j­
dą w  n im  w ie le  cie  
ka w ych  i  przydat-i 
n ych  d la siebie ar-t 
ty k u łó w , porad ja h 
chow ych , rycin , oh 
raz regu lam iny tu ­
ry s tyczn ych  odznak  
narciarsk ich , w y k a  
z y  sz laków  narciar 

sk ich , spis przodow ników , w y k a zy  
schron isk  i inne  in form acje .

•k

OP R A C O W A N Y  ju ż  został n o w y  
regu lam in  tu ry s ty c zn y c h  od ­

zn a k  narciarsk ich , k tó ry m i są: 
„G órska O dznaka  N arciarska" i 
„Nizinna O dznaka N arciarska". Dla 
zdobycia  p ierw sze j na leży  odbyć  
określoną ilość w y c ieczek  górskich  
— drugie j — w y cieczek  na  nizin 
nach. S zczegó ły dotyczące zd o b y w a -i 
nią odznak podane są w  w ym ienio-i 
n y m  „P oradniku  Narciarza  - tury-i 
sty". i

—  Id ą  faszyścil ‘ . ’ " I 1
—  Oh! U ciszcie ją , uciszcie J ą t.j
S ta te k /p rz e c h y la  się. K a p ita n  krzyczy! !
 U w aga! W ięcej lud z i n a  p ra w ą  bu rtę!
—  J a k  to  zrobić? Ś lisko!
 T ow arzysze, bądźcie  k a rn i!  S ta tk o w i grozi za.tonię*

cie. P rz esu ń c ie  się n a  p ra w ą  stronę! , I.
W szyscy się p o d ry w a ją , czołgają.
 M am usiu! — m ów i R u p e rta  —  ja  u m ieram .
  A leż n ie, n ie, popatrz , t rz e b a  się p rzesunąć, prze-f.

C Z 0 ł§ 3 Ć  ' ■ 1 1 ,
—  U w aga 1 W ięcej lu d z i n a  lew ą  bu rtę!
—  P o w ario w a li chyba!
—  T u są  faszyści!
 T ow arzysze, tro ch ę  karności, s ta te k  się p rzechyla ,

m oże u tonąć! •*)*»•!
—  H ej, ty  tam , n a  górze, złaź n a  p ok ład ł
—  T am  je s t  ta k  ciasno, ja k  1 tu .
—  Id ą  faszyści! L udzie, n ie  d a ru jc ie  lm  te j zbrodni!
K toś um ocow ał lam p ę  o liw ną p rzy  b a lu s trad z ie  schod­

ków . M ożna było  p rzy  ty m  św ie tle  u jrzeć  tw arze , szereg  
tw a rz y  o raz stos tłum oków , n a  k tó re  w d a rła  się w a ­
r ia tk a .

—  L udzie, n ie  d a ru jc ie  im  te j zbrodni!
A u ro ra  głośno zap łak a ła . W a ria tk a  p rzechy liła  się 

i  w zię ła  ją  za podbródek .
—  Z b liża ją  się faszyści! A  ty , ta k a  m łoda i  ta k a  ła d ­

n a , A u ro ra , A u ro ra , ciebie tak że  rozstrze la ją ...
—  M am usiu!
—  L udzie, n ie  d a ru jc ie  lm  te j zbrodni!
—  S łuchajcie! S łuchajcie!
G łos szedł z m ostku  k ap itańsk iego . K ap itan  m ów i:
—  M usim y p rzep ły n ąć  m iędzy w y sp am i B a learsk im l. 

Je s te m  k ap ita n e m  s ta tk u -w ę g la rk i. U w ażajcie! A ni je d -

Helena Parmelin

Ostatnia noc 
w Alicante

5 Przekład St. Damrosza
n e j osoby nie  m ożna zobaczyć n a  pokładzie . N ie w olno 
dopuścić do tego, aby  do jrzano  kogoś n a  pokładzie , jako  
u c iek in iera . P rz y k ro  mi, a le  m usi się znaleźć m iejsce 
n a  dole d la  w szystk ich . Ż eby m i za  pięć m in u t n ie  było 
nikogo n a  pokładzie!

—  A leż to  obłęd!
—  Po pięciu  m in u tach  — n ikogo n a  pokładzie . T ow a­

rzysze, m usicie  być posłuszni, m usim y  przep łynąć , m u ­
sim y żyć!

P iekło! S tłoczono się tak , że n ie  m ożna było  n a w e t 
szp ilk i w etknąć . W aria tk a  ucichła. A u ro ra  i  R u p e rta  
s trac iły  przytom ność. S ta tek  się dusił. S ta te k  w ył. A le na  
pok ładzie is to tn ie  n ie  było  nikogo. M inęli B a leary , m a ­
ją c  n a  sw ym  dn ie n a  pół m artw y ch  i  w y jących  ludzi. 
S ta te k  m ógł sobie p łynąć, ja k  chciał, je ś li chodzi o A u­
ro rę  i  R upertę . N ic z tego, co się działo, n ie  dochodziło 
do ich św iadom ości. Ja k b y  przeszły z nocy w  A lican te  
w  noc n a  m orzu. M im o to — żyły. S ta te k  ucich ł i p ły ­
ną! z ca łym  sw ym  na pól żyw ym  ładunk iem . W  oddali 
w idoczne by ły  zarysy  O ranu .

A le w  O ran ie  n ik t  n ie  chciał p rzy jąć  tego s ta tk u . Cóż

on  tu  robi?  U ciek in ierzy? N iech id ą  do d iab ła! N iech 
w ra c a ją  n a  m orze. K a p ita n  pow iedział: N ie m a zezw ole­
n ia  n a  w y ładow an ie . A  d la  s ta tk u  — to  za trzym an ie  ró w ­
n a  się śm ierci. W a ria tk a  um rze  z pew nością. Leży, cho­
ra . J u ż  n ie  m a siły  w  głosie. N iek iedy  m ruczy :

—  L udzie, n ie  pozwólcie...
K a p ita n  w y s ia d a  n a  ląd . N a ram io n ach  ludzi p rzesy ła  

się dzieci n a  p ok ład . R u p e rta  i A u ro ra  za tacza ją  się, n a  
pół om dlałe, b la d e  i znużone przez głód, czarne  od w ę­
gla. S łońce raz i ich  oczy. Z dum ione, sp og lądają  n a  św ia t, 
n a  ląd  i p łaczą. W raz  z n iem i p łaczą  inn i, d la  k tó ry ch  
ta  ziem ia n ie  je s t  ich  ziem ią.

O to og rom ny b u lw a r . U  w ybrzeża  w szystk ie  ro d za je  
m ałych  łodzi. Z b liża ją  się do s ta tk u . K rążą  w okół n ie ­
go. L udzie  n a  łodziach  krzyczą, p rzyw ołu ją , pozd raw ia­
ją  i c zęs tu ją  Chlebem. Chleb! Od dw óch la t  n ik t  n ie  
w idzia ł b iałego  chleba, a  od k iedyż to n ie  w idziano 
w  ogóle żadnego ch leba? R u p e rta  trzy m a sw ój k aw a łek  
c h leb a  w  dłoni, ja k  ciastko . I znow u płacze. L udzie  z ło ­
dzi krzyczą. N ik t n ic n ie  rozum ie. A le se rca  rozg rzew ają  
się. O d ty ch  b a re k  i łodzi dosięgają  ty ch  n ieszczęsnych 
p ierw sze  uśm iechy  od ow ej nocy w  A lican te  —  i  za raz  
g asn ą : k a p ita n  w raca . I  cóż?

Nic się n ie  da  zrobić. P ow iedziano m u, że m u si w racać  
n a  m orze. K ap itan  pow iedział im , że to oznacza śm ierć. 
N ie zrobiło  to n a  n ich  żadnego w rażen ia . W tedy  zaczął 
z in n e j beczki.

— M am  na pokładzie  ty fus. W rócę n a  m orze, aby  tam  
um rzeć w raz  z ca łym  sta tk iem , ale ty lk o  w  tak im  w y ­
padku , k ied y  kom isja  sa n ita rn a  p rzybędzie  n a  sta te k  
i o rzeknie, że m uszę odpłynąć.

D alszy ciąg n astąp i.

O l  P A Ź D Z IE R N IK A  br. ukoił*
d l  czona zosta ła  budow a n o w e j 

n a rtos trady  w  Ta trach  z  H ali Gq« 
sien icow ej do Jaszczurów ki. Budo*  
w a oddana zosta ła  na 14 dn i p rzed  

term inerh, d z ię k i 
—̂  -  w y siłk o w i robo tn i■*

ków , k tó rzy  rozu*  
m iejąc  znaczen ie  
now e j n a rto s tra d y  
dla szerokich  rz e s ł  
m iło śn ikó w  sportu  
narciarsk iego, doło« 
ży l i  w sze lk ic h  stan 
rań, aby  w y k o ń c zy t  
ją  przed  p ie rw szy « 
m i opadam i śniegui 

T y m  sa m ym  z a i  
oszczędzono pow ażne su m y  prze-i 
znaczone na budow ę.

N artostrada  prow adzi częściow o  
p rzez las oraz p rzez po lany i gw a­
ra n tu je  bezp ieczeństw o  zjazdu . W, 
połączen iu  ze  z ja zd em  z  K asprow e­
go W ierchu , nartostrada  je s t n a j­
d łu ższy m  tu ry s ty c zn y m  szlakiemt 
z ja zd o w y m  w  Polsce, w ynoszącyrĄ  
12 km .

W r e d a k c ji p r z y jm u je :  S e k r e ta r z  r e d a k c ji w  god z . 12—14. R ed a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i, śro d y  i p ią tk i 12—13. — R e d a k cja  r ę k o p isó w  

"nie zw ra ca . D ru k . R SW  „PR A SA '* W rocław . F-2-35038

R e d a k c ja : W rocław , u l. P o d w a le  Ś w id n ick ie  28. T e i.: C en tra la : 40-21. 
D zia ł M ie jsk i: 45:33. S ek r. R ed : 51-09. W ydaja  In s ty tu t  P ra sy

„C z y te ln ik 11.______________________________

P R E N U M E R A T A  z  p r z e sy łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4.50 z ł, k w a r ta l­
n ie  13.50 z ł, p ó łr o cz n ie  27.— z ł, r o c zn ie  54.— z ł. P r e n u m e r a tę  p r z y j­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i p oczt, o raz  P P K  „R U C H " K o n to  VIII/1362


